
„1iaxeta  L w o w sk a "
* dodatkiem nrzędowym 

w ychodzi  codziennie o 3eiej 
godzinie po południu, z w y ­
jątkiem świąt uroczystych 
i ' niedzieli.

P r e n u m e r a t a  wynosi 
zpr / .esy łką  pocztowa n a ro k  
cały 16 zir. ,  na kwartał  
k z łr . ,  na miesiąc 1 ztr .  
35 c. Miejscowa na rok 12 zł. 
na kw arta ł  3 z łr . ,  na miesiąc 
1 z łr .

Za  i n a e r a l y  |  a rty ­
kuły nadesłane od jednego 
wiersza: pierwazy raz 6 e.,
drugi i trzec i po 5 c. Na- 
lełytość steplowa od k ażd e j  
inseraty 30 c 

Przesyłki (franco) o d ­
b iera  Administracya Gazety 
Gilowskiej- Numer poje­
dynczy w Expedycyi Gazety 
(Ulica  Wałowa Nr. 370) 5e.

R e k l a m a c y e  wolne 
od opłaty pocztowej-

W 7 -  I S k .

Część urzędowa.
C e s a r s k i  p a t e n t  z  l i p e a  t S t O -

My  F r a n c i s z e k  J ó z e f  P i e r w s z y
Z Bożej laski Cesarz Austryacki, król Węgier 

i Czech, Dalmacyi, Kroacyi, Sławonii, Galieyi, L o d o ­
meryi i llliryi, kroi Jerozolimy itd., A rc y k s i^ e Au- 
stryi, Wielki książę Toskany i Krakowa, książę L o ­
taryng ii ,  Salzburga, S ty r y i , Karyntyi i Bukowiny, 
W ielki książę S ied m io g ro d u , Margrabia Morawii, 
Książe górnego  i dolnego Szląska, Modeny, Fanny, 
Piacencyi, Gwastalli, Oświęcimia i Zatoru, Cieszyna, 
F riaulu , Raguzy i Zary, uksiążęcony hrabia Habs­
burga i Tyrolu, Kyburga, Gorycyi i GraJyski, Ksią­
że Trydentu  i Bryseinu, Margrabia górnej i dolnej 
Luzacyi i na Istryi, Hrabia Hohenembsti, Feldkirchen, 
Bregenzu, Sonnenberga itd., Pa"  Tryestu , Kattary i 
Marchii windyjskiej, Wielki W ojewoda województwa 
serbskiego itd. itd. wiadomo czynimy:

A r t y k u ł  1.
Sejm Naszego Królestwa Czeskiego zostaje ro z ­

wiązany- , „ „
A r t y k u ł  II,

W ybory nowe do tego sejmu mają być natych­
miast przedsięwzięte.

Dan w naszem głównem i stołeczne,,, ,„jeście 
Wiedniu dnia dwudziestego i dziewiątego lipea w ro -  
ku tysiąc ośmset siedmdziesiątym, Naszego panowa­
nia dwudziestym drugim.

F r a n c is z e k  J ó z e f  m, p,
P o t o c k i  m.  p.  T a a f f e  ,n. n.

T s c h a b u s c h n i g g  m.  p. I l o l z g c t h a n  m. p.
P e t r i n o  m. p. S t r e m a y r  m. p.

C e s a r s k i  p a t e n t  z  3 0 .  l i p e a  1 8 7 0 .
My  F r a n c i s z e k  J ó z e f  P i e r w s z y .

Z Bożej łaski Cesarz Austryacki, król W ęgier 
i Czech, Dalmacyi, Kroacyi, Sławonii, Galieyi, L o- 
domeryi i llliryi, Król Jerozolimy itd., ArcyUsiąże 
Austryi, Wielki Książe Toskany i Krakowa, Książe 
Lotaryngii,  Sa lzburga , Styryi, Karyntyi, Krainy i B u­
kowiny, Wielki Książe S iedm iogrodu, Margrabia Mo­
rawii, Książe górnego  i dolnego Szląska, Modeny, 
Parmy, Piacencyi i Gwastalli, Oświęcimia i Zatora, 
Cieszyna, Friaulu, Raguzy i Zary, uksiążeeoiiy Hra- 
bia Habsburga i Tyrolu, Kyburga, Gorycyi i Grody- 
ski, Książe T rydentu  i Bryxenu, Margrabia górnej i 
dolnej Luzacyi na Istryi, Hrabia Hohenembsu, Feldkir- 
chn, Bregenzu, Sonuenberga itd-, Pan Tryestu , Kat­
ta ry  i Marchii Windyjskiej, W ielki W ojewoda woje­
wództwa serbskiego itd. itd. wiadomo czynimy:

Groźne położenie, w ktorem  się Europa znaj­
duje i brzemienna w następstwa walka, która wszczę­
ła  się blisko Naszych granic  wkładają ua Nas m o­
narszy obowiązek zgrom adzenia  około Nas wszyst­
kich ciał reprezentacyjnych monarchii oddanej pod 
Naszą opiekę.

Zwołując w wykonaniu Naszych praw konsty tu­
cyjnych sejmy reprezentow anych w Radzie państwa 
królestw i krajów, chcemy przez wybory do Rady 
państwa i delegacyi otoczyć się prawnymi rep rezen ­
tantami monarchii, o których patryotyczncj pomocy 
zawsze upewnieni jesteśmy.

Rozporządzamy tedy, co następuje:
A r t y k u ł  I.

Sejmy Dalmacyi, Galieyi i Lodomeryi z K rako­
wem, Austry1 poniżej i powyżej Anizy, Salzburga, 
S tyryi, Karyntyi, Kiainy, Bukowiny, Morawii, Szląska, 
Tyrolu, Yorailbergu, Istryi, Gorycyi, Gradyski zw o­
łuje  się »a dzień 20 , sierpnia 1870 do ich prawnych
miejsc zebrania.

Sejm czeski zwołuje się na dzień 27. sierpnia a 
sejm Tryestu i jeg o  okręgu na dzień 2. września 1870, 
oba do ich prawnych miejsc zebrania.

A r t y k u ł  II.
Radę państwa zwołuje sję na <jzjeń 5. wrześ­

nia 1870 do Naszego głównego i s tołecznego miasta 
Wiednia.

Wtorek 2. Sierpnia 1870.

Dan w Naszem głównem i sto łecznem  mieście 
Wiedniu dnia trzydziestego lipea w roku tysiąc ośm ­
set siedmdziesiątym, Naszego panowania dwudzie­
stym drugim.

F r a n c u z e k  J ó z e f  m. p.
P o t o c k i  in. p. T a a t f e  m.  p.

T s c h a b u s c h n i g g  m.  p. H o l z g e t h a n  m. p-
I * e t r i n o  m.  p. S t r e m a y r  m. p-

Jego c. i k. Apost. Mość raczył mianować naj- 
wyższem postanowieniem z dnia 20. lipea b. r. do­
tychczasowego radcą szkolnego dr. Eugeniusza Oz e r ­
k a  w s k i e g o  inspektorem  szkół krajowych pierwszej 
klasy extra s ta tum , a dotychczasowego radcę szkol­
nego Andrzeja O s k a r d a ,  dotychczasowego prow i­
zorycznego radcę  szkolnego Stanisława O l s z e w ­
s k i e g o  • dyrektora g im nazjum  tarnow skiego  T y ­
moteusza M a n d y b u r a  inspektorami szkół krajowych 
drugiej klasy.

Na podstawie ustawy z 26. marca 1869 poru- 
ezoflc dr. Euzebiuszowi Cz e r  k a w s  k i e m u i A n­
drzejowi O s k a r d o w i  inspekeyę szkół średnich a 
Stanisławowi O l s z e w s k i e m u  i Tymoteuszow i M a u- 
d y b u r o w i inspekeyę szkół ludowych w Galieyi i 
Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem z 
siedzibą urzędową we Lwowie.

Jego  c. i k. Apost. Mość raczył mianować naj- 
wyższem postanowieniem z 24. lipea b. r. dr, Karola 
Zygmunta B a r a c h - K a p p a p o r t a ,  prywatnego do­
centa  filozolii na wszechnicy wiedeńskiej, zwyczaj­
nym profesorem tegoż przedmiotu ną wszechnicy
w e  L w o w i e .

Dnia 3 0 .  hpca 1 8 7 0  r. wyszedł i rozesłany został 
z o. k. rządowej i nadwornej drukarni w Wiedniu XXXVII. 
zeszyt Dziennika ustaw państwa.

Zeszyt ten  zaw ie ra  :
N r,  94. R ozporządzen ie  m in is te rs tw a  sp raw  w e w n ę trz n y c h ,  

sp raw ied l iw o śc i  i h and lu ,  z 29. l ipea  1 8 7 0 ,  w k tó rem  
o b w ieszczo n e  zos ta ły  zasady ,  k tó ry ch  trzy m ać  się  mają 
w ład ze  i p o d d a n i  pań s tw a  p odczas  wojny wybuchłej 
pom iędzy  p ó ł n o c n o  n i e m i e c k i m  związkiem  i państwam i 
p o łu d n io w y ch  N ie m ie c  z j e d n e j  a F r a ,1Cyę z d ru g ie j  
s trony .

Dnia 3 1 .  l ipea  1 8 7 0  w y szed ł  i r o z es ła n y  z o s ta ł  z 
c. k .  n ad w o rn e j  i rządow ej d ru k a rn i  w W e d n iu  zeszyt 
XXXVIII. d z ien n ik a  ustaw państwa.

Z eszy t  ten  zawiera  :
Nr. 95. Cesarski patent * l'l >ca 1870 tyczący się 

rozwiązania  se jm u  czesk ieg o  i p rz e d s ię w z ię c ia  nowych 
w yhofów .

Nr. 96. C esa rsk i  p a te n t  z 3U. l ipea  1870 tyczący się 
zwołan ia  se jm ów  Czech,  Dalmacyi ,  G a l ic j i  i L o d o m e ry i  
z K rak o w em , Austry i  powyżej i poniżej Anizy, S a lz b u r ­
g a ,  S tyry i ,  Karyntyi,  Krainy, B ukow iny ,  M orawii,  Szlą­
sk a ,  T y ro lu ,  V o ra r lb e rg u ,  Is try i ,  Gorycyi, G r a d y s k i ' i  
T r y e s tu  z o k rę g ie m  —  • zw ołan ia  R ad y  państwa.

Część nienrzędowa.
L w ó w ,  2. sierpnia.

„W iener Zeitung* z <1. 3 ). ijpca zamieszcza 
w części nieurzędowej najuniżeńsze przedłożenie 
J. Exc. p rezydenta  ministrów hr. Alfreda Potockiego 
w  s p r a w i e  r o z w i ą z a n i e  s e j m u  k r ó l e s t w a  c z e ­

s k i e g o .  Brzmi ono jak  nas tępuje :
"Najjaśniejszy Panie!
jjGdy nąjuniżeńszy prezydent ministrów na mocy 

uchwał rady ministrów z d. 2 1 . maja b. r. miał za ­
szczyt najuniżeniej zalecić W aszej ces. i król. Apost. 
Mości rozwiązanie Izby deputowanych Rady państwa 
i wszystkich sejmów krajowych z wyjątkiem czeskie­
go, spowodowany był do tego  pobudkami, mającemi 
swój punkt ciężkości głównie w obrębie spraw we­
wnętrznych. Myśl konstytucyjności akcyi politycznej — 
jej konstytucyjności tak  co do punktów wyjścia jak 
i co do ostatecznych celów — myśl ta była jak  z a ­
wsze tak i wówczas przew odnią  zasadą powołanego 
zaufaniem Waszej ces. Mości rządu.

i i o k  w y d a n i a

„Jako wzgląd stanowczy zajmowało przytem 
pierwsze miejsce ewentualne obesłanie Rady pań­
stwa, i nąjuniżeńszy prezydent ministrów nie uważał 
z tego  powodu za stosowne zalecić w propozycyi 
swojej rozwiązanie sejmu czeskiego. Jak  to miał 
zaszczyt przedstawić Waszej ces. Mości, nie nabył 
on wówczas przekonania, że obesłanie  Rady państwa 
przez sejm czeski w razie zupełnego odnowienia t e ­
goż mogłoby już na razie być uważane jako  n ie ­
wątpliwie zapewnione.

„Jeszcze i dziś rząd Waszej ces. Mości nie 
może sobie taić, źe zupełna rękojmia odmiennej p o ­
stawy zebrać się mającego sejmu czeskiego w duchu 
powyżej wskazanym bynajmniej nie istnieje. Jeśli 
zaś pomimo tego podejmuje się rząd obecnie p rzed ­
łożyć Waszej ces. Mości wniosek rozwiązania do­
tychczasowego sejmu czeskiego i zwołania nowego 
na podstawie nowych wyborów, to  skłaniają go do 
tego powody, leżące po za pierwotnemi jego  w zglę­
dami, a wywołane zmienionym zupełnie stanem rzeczy.

„Groźne w y p ad k i , spełniające się w pobliżu 
granic  monarchii i zagrażające powszechnym in te re ­
som pokojowym Europy, wypadki, k tórych nas tęp ­
stwem być mogą groźne dla monarchii i dla innych 
państw nieobliczone ewentualności zmiennych kolei 
losu, wypadki te musiały z natury rzeczy usunąć 
w głąb  traktowanie spraw wewnętrznych. W olą jes t  
Waszej ces. Mości, otoczyć się jaknajśpieszniej za­
stępcami całej m o narch ii , aby w icb gronie  znaleść 
patryotyczną radę i pomoc lo ja ln ą , i nadać najwyż­
szym postanowieniom Waszej ces- Mości cechę z g o ­
dności z przekonaniem politycznem własnych ludów 
W tej myśli sejmy dla przedsięwzięcia konstytucyj­
nych wyborów do Rady państwa a w dalszem na­
stępstwie do delegacyi zwołane zostały, przyczem 
położono stanowczy nacisk na przyspieszenie tych 
wyborów.

„Znaczyłoby to jednak mierzyć niejednakę miarą 
gotowość do ofiar i patryotyzm ludów W aszej ces. 
Mości, gdyby z powodu rozdwojenia w sprawach 
w ewnętrzuych nie chciano umożliwić pewnemu szcze-  
powi wszelkiemi sposobami jakie podaje konsty tu ­
c j a ,  wzięcia przezeń udziału w wielkich kwestyach 
bezp ieczeństw a i pomyślnos'ci wspólnej ojczyzny do ­
tyczących. Nąjuniżeńszy prezj 'dent ministrów nie 
w ątpi,  że przeciwnem postępowaniem zatamowałoby 
sic w sposób niedający się usprawiedliwić najdroż­
sze prawo i najświętszy obowiązek ludów , skupienia 
się w chwili niebezpieczeństwa w około tronu.

Sprzeczność  w wewnętrznych kwestyach pań­
stwowych nie pociąga jeszcze za sobą sprzeczności 
i bierności wobec zadań, jakie w chwilach tak b rz e ­
miennych w następstwa przedstawiają się do sp e ł ­
nienia wspólnej działalności wszystkich obywateli 
pańs tw a , wspólnej ich rozwadze i wspólnemu po ­
czuciu łączności państwowej. A to samo pozwala też 
żywić nadzieję, t e  poważny głos przestrogi odzywa­
jący się teraz do ogółu  ludności czeskiej, nie p rze ­
brzmi bezskutecznie. Nic zaś nie miałoby większej 
doniosłości pod względem siły, jaka  się mieści w p o ­
jęciu państwowem monarchii austryacko-w ęgiersk ie j ,  
nic nie uwydatniłoby bai'dziej łączącego  i zespalają­
cego ludy znaczenia tej m y ś l i , jak  sprowadzenie 
obecnem przesileniem wielkiego rezulta tu  zupełnego 
obesłania Rady państwa, a tem samem wypełnienia 
warunku ostatecznego i s tanowczego usunięcia n a ­
szych nieporozumień wewnętrznych.

„Od ogółu ludności Czech zawisło urzeczy­
wistnić ten rezu l ta t ,  a rząd Waszej ces. Mości po* 
czytuje sobie za obow iązek, otworzyć jej z zupełną 
ufnością wiodącą do n i e g o  drogę.

„W  tej myśli p rzedkłada nąjuniżeńszy prezy­
dent ministrów w porozumieniu z radą ministrów
wniosek swój w zględem  rozwiązania sejmu czesk ie ­
go i niezwłocznego zwołania nowego sejmu do na j-  
v yższeg» rozpoznania  i postanowienia, żywiąc p rzy-
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tem nadzieję, że działa odpowiedmo położeniu mo­
narchii i odpowiednio zapatrywaniom i uczuciom lu­
dów Ausfryi i że czyni zadość wzniosłym zamiarom 
W asze j ces. Mości, które  upatru ję  piękną p re ro g a ­
tywę korony w tem , co gdzieindziej chcianoby n a ­
łożyć koronie  jako obowiązek, tj. w odwołaniu się 
do miłości ojczyzny, do patryotycznego zapału  wszyst­
k ich  i do wspólnego uczucia łączności państwowej. 

„W iedeń, 29. lipca 1870.
Potocki mp.“

—- „W iener Zeitung" p isze :  „Z powodu og ło ­
szenia dogmatu o nieomylności odbyły się w W ie­
dniu w ministerstwie szczegółowe narady, na których 
zgodzono się na to  zdanie, że konkordat obwiesz­
czony w cesarskim patencie z 5. listopada 1 8 j 5 r. 
1. 195, Dz. u. p., a zawarty z papieżem Piusem IX. 
18. s ierpnia 1855 r. wobec powyższego dogmatu 
dłużej nie może obowiązywać i musi być usunięty.

Kanclerz państwa poczynił odpowiednie kroki, 
ażeby uwiadomić Stolicę Apostolską o formalnem 

' usunięciu konkorda tu ,  a Najjaśniejszy Pan polecił 
ministrowi oświaty przygotow ać dla Rady państwa 
pro jek ta  do u s t a w , k tóre  okażą się potrzebnemi, 
ażeby obowiązujące jeszcze przepisy cesarskiego 
pa ten tu  z 5. listopada 1855 r. zmienić dla u reg u lo ­
wania stosunków katolickiego kościoła w Austryi na 
podstawie ustaw zasadniczych państwa i z uw zglę­
dnieniem stosunków historycznych."

B e r l i n .  Król pruski w ydał na przedstanienie mi­
nistra marynarki, jen e ra ła  Roona, następujący rozkaz 
gabinetowy, dotyczący tworzenia dobrowolnej obrony 
m o rsk ie j :

1. W ydaną będzie publiczna odezwa do wszyst­
kich niemieckich marynarzy i właścicieli okrętów, a -  
żeby się oddali pod rozporządzenie  ojczyźnie z siła­
mi swemi i stosownemi okrętami i to pod następują- 
cemi warunkami:

a )  do dyspozycyi mające być oddane statki rew i­
dowane będą pod' względem ich zdatności do 
zam ierzonego celu i odnośnie oszacowane przez 
kom isyę marynarską, z łożon ą  z dwóch oficerów
marynarki i inżyniera budowy okrętów. W r a ­
zie uznania stosowności otrzyma włnściciel na­
tychm iast V10 ceny taksy jako zadatek, poczem  
niezwłocznie powinien ochotników w erbow ać;

b )  w ten  sposób zawerbowani oficerowie i m ary­
narze wstępują na czas trwania wojny do m a­
rynark i związkowej i przywdziać mają tejże 
m undur i oznaki stopni, przyjąć jej kom peten- 
cye i wykonać przysięgę na artykuły  wojenne. 
Oficerowie otrzymają patenty swych stopni i 
p rzyrzeczenie , że w razie wybornych usług  na 
życzenie ich mogą być etatowo w marynarce 
pomieszczonymi.
2. Najęte okręty  żeglować będą pod banderą 

wojenną Związku.
3. Uzbroi je  m arynarka związkowa i wprawi do 

służby, jaką pełnić mają.
4. Okręty, które  w służbie za ojczyznę miałyby 

być zniszczone, zapłacone będą właścicielom podług 
całkowitej ich wartości taksacyjnej. Jeżeli zaś po 
wojnie będzie je można nieuszkodzone tymże zw ró­
cić, na tenczas  premia zapłacona przy angażowaniu 
uważaną będzie jako  zapłata  za najem.

5. Tem u okrętowi, k tóremu się uda schwycić 
lub zniszczyć okręty  nieprzyjacielskie, wypłaconą b ę ­
dzie stosowna premia, a mianowicie za

zburzenie  iregaty pancernej ' 50.000  talarów,
„ korwety pancernej lub

okrę tu  taranowego 30.000 „
„ batery  pancernej 20.000 „
„ okrętu  śrubowego 15.000 „
» statku śrubowego 10.000 „

Prem ie  wypłacone będą odnośnym w łaścicie­
lom okrętów, k tórym  się zozostawia ułożyć się przy 
werbowaniu ludzi z nimi co do udziału ich w  p r e m i i .

6. Jako władze werbunkowe i do ogłoszeń o -  
znaczają się:

a)  w arsztaty  okrętowe w Wilhelmshafen, Kielu i 
Gdańsku,

b )  skład m arynarki w Geestemiinde i Stralzundzie.
c )  kapitan  na m orzu W eiekhmann W Hamburgu. 

Berlin, 24. lipca 1870.

—  P ruska  eskadra pancerna  przybyła pod Kiel. 
Gazety niemieckie tw ierdzą :  „T rzy  fregaty pancerne 

p ie rw szego  rzędu  pod zasłoną monstrualnych bateryi 
n ad brzeżnych  m ogą dostateczną być ręk o jm ią ,  że 
po jedyncze francuskie okrę ty  wojenne nie odważą 
się zwiedzić morza ba łtyck iego , gdyż flota francuska

musiałaby przynajmniej ośm do dziesięciu fregat p a n ­
cernych liczyć, ażeby wylądowanie umożebnić a p ru ­
skie okrę ty  pancerne co do jakośc i  równają się n a j ­
lepszym francuskim okrętom wieżowym. Prócz tego  
pruskie  ministerstwo marynarki tak  różne techniczne 
przedsięwzięło środki dla obrony w y b rz e ż y , że n ie ­
mieccy bracia  z nad mo^za pó łnocnego  i ba łtyck ie ­
go nie potrzebują  mieć tak  wielkiego strachu."

— Chgan ministeryalny „N orddeutsche  AUg. 
Z tg .“ pisze, j a k  się zdaje, pó łurzędow nie: „P rzy  tak 
wysokim stopniu patryotyzmu, jak i tu te jsze dzienni­
karstwo w kwestyi francuskiej pokazało , ubolewać 
należy, że niektóre gazety przyjmują do łamów swych 
kom binacje ,  k tó re  stosownie są do zwrócenia n ie­
przyjacielowi kraju uwagi na rzekom e słabości i 
niedostatki, a nawet do wskazania mu d ró g  i ś ro d ­
ków, jak im  sposobem by m ógł z tego  największą 
korzyść osiągnąć. Podobne artykuły, czy pisane 
warunkowo czy kategorycznie, są przy notorycznie 
znanym braku zmysłu geograficznego, jak i we F r a n -  
cyi panuje, w obecnej mianowicie bardzo niebez­
pieczne i napełniają mieszkańców odnośnych obwo­
dów kraju niepotrzebną trwogą. Ponieważ jenera lne  
odradzanie  ministra spraw wewnętrznych i prezesa 
policyi nie miały oczekiwanego skutku, zwrócono 
w tych  dniach specyalnie uwagę kilku redaktorów  
na błędy, dziś z rana zabrano za podobny artyku ł  
dziennik „Tribiine." Zaledwie po trzebnem  je s t  do ­
da wać, że przez to nie miał być wyrażony jakibądź 
zarzu t  p rzeciw ko zachowaniu się ogólnemu tego  
dziennika i przeciwko in tegralności lub pa tryotyz- 
mowi je g o  redaktorów . Ś rodek  ten  uznano raczej 
jako  jedyny, ażeby przeszkodzić rozszerzaniu  się po ­
stawionych hypotez i zarazem  udzielić całemu dzien­
nikarstwu nową wyraźną wskazówkę co do zacho­
wania wstrzemięźliwości. W  obec wykrętu , że wię­
ksza część tu te jszych  dzienników nie dochodzi do 
Francyi, stawiamy uprawnioną prawdę, że pomimo 
wszelkiej czujności władz is tnieją niestety jeszcze  
ciągle korespondenci, którzy swe tu tejsze wydarze­
nia i doświadczenia mianowicie pod względem  treści 
tutejszej prasy, o ile takowa ma interes dla czytel­
nika f ra n c u sk ie g o , ja k  najspieszniej donoszą do 
Paryża."

—  „Public is t"  p is / .e ; „Do„ wydziału jenera lnej 
policyi polowej należą wszelkie zbrodnie lub p rz e ­
kroczenia  , jak ie  popełniono względnie na obecną 
wojnę. Policya ta  rozpoczę ła  ju ż  swoję działalność, 
gdyż wykonała aresztowanie byłego hanowerskiego 
kapitana Hartwiga i towarzyszów. Kierownik j e n e ­
ralnej policyi polowej, ta jny radca re jencyjny S t ie ­
ber, ma biuro swe w ministerstwie spraw zagran icz­
nych i z tam tąd dyryguje podwładnymi mu urzędn i­
kami. Ś ledztwo przedw stępne przeciwko hrabiem u 
W cdell  i towarzyszom nabiera coraz większej obję­
tośc i p rzez najnowsze aresztowania. T eraz  dopiero, 
zdaje się, wpadnięto na trop tajnych sprężyn legionu 
Welfów i porozumiewania się z Francyą, przynaj­
mniej znaleziono u byłego kapitana Hartwiga b a r ­
dzo ważne, do tego  ściągające się papiery. Jak  sły­
chać , zapytano już  inspekcyę tu te jszego  więzie­
nia Hausvoigtei, czy są próżne  lokale, odpowiednie 
stanowi więźniów. I w Berlinie, j a k  pisze „Posener 
Z tg .“ , aresztowano z tuzin podejrzanych osób, i tak 
w sobotę pewnego Francuza  w hotelu M agdeburg- 
skim. Hoteli i obcych pilnie tu  strzegą.

Ostatni urzędnik  ambasady francuskiej, ju s ty cy -  
aryusz te jże, profesor von de Velde, musiał także  
opuścić  Berlin. Dwoje jeg o  dzieci, k tó re  się tu  
zrodziły i wychowały, i je szcze  nigay we Francyi 
nie były, powierzono tutejszym przyjaciołom w o -  
piekę.

— W ed łu g  „Dzień. Pozn." ruch  na be r l iń ­
skich dworcach kolei ż e la z n y c h , jak  sobie łatwo 
wyobrazić można, jest  nadzwyczajny. Prawie połowa 
wojsk p r u s k i c h ,  udających się na pole walki, p rze­
bywać musi Berlin. To też  z dworców poczdamskiego 
i anhaltyńskiego, dwóch linii prow adzących  nad Ren, 
dniem i nocą odchodzą pociągi z wojskiem. Celem 
krzepienia  przejeżdżających oddziałów piwem, likwo- 
rami, cygaram i itd. zawiązał się tu  nie liczny, lecz 
czynny i energiczny komitet, który wszelkie przy­
gotow ania na zwyż pomienionych dw orcach na kilka 
dni naprzód  poczynił. Z największą gotowością p o ­
par ły  to  przedsięwzięcie dyrekeye i urzędnicy kolei 
żelaznych. Na dworcu poczdamskim urządzono część 
obszernej szopy dla towarów przy południowych 
szynach, zkąd odjeżdżają pociągi przybyłe koleją ł ą ­
czącą, na g łów ną stacyą: T am  sto ją  wielkie beczki 
z tytoniem, setki skrzyń z cygarami, zapasy kiełbasy

wędzonej i p rzeroslej słoniny obok win, likworów itd-
0  wyszynku wody sodowej nie przepomniano ta k ż e ;  
urządzono go w przysionku; tam też składane by­
wają sadki z piwem, k tó rego  dziennie wychodzi 20 
do 22 beczek. Nad g łonnym  bufetem znajduje się 
popiersie naczelnego wodza związkowego wśród kwia­
tów i chorągwi o kolorach pruskich i niemieckich. 
Peron podzielony je s t  na sześć stacyi, z których 
każda ma osobny personal, cztery do pięciu dam i 
tyleż mężczyzn, z k tórych  jeden  ma nadzór. Tu d o ­
tąd na pó ł godziny przed przyjściem pociągu w ta­
czają beczki z piwem a szynkarze mają się na p o ­
gotowiu. W długich szeregach  stoją na każdej s ta ­
cyi próżne kufle. Damy przynoszą koszyki z ch le -  
bem i pokra janą  k iełbasą lub słoniną, paczki tytoniu
1 szkrzynki c y g a r ; wszystko to  wydaje w oznaczo­
nej liczbie s tacya główna. Skoro dany zosta ł  znak, 
że pociąg  nadchodzi, rozpoczyna się nalewanie. Z a ­
ledwie zaś pociąg  stanie, już wszystko biegnie do 
wagonów. Damom i panom kom itetu  chętnie dopo­
maga publiczność i zanosi pełne kufle burzącego  się 
piwa do wagonów, k tórych wojskom nie wolno o -  
opuszczać. Podczas tego spieszą damy z koszykami 
od wagonu do wagonu i rozdzielają  żywność i cy­
gara . Żołnierze  dziękują im oki zykiem „hu rra ."  
Kapela gra  w w agonie: paryskiego marsza, hymn 
narodowy, marsza dypelskiego, A rndta  ludowy śpiew 
narbdowy itd. Kobiety, mężczyźni, dzieci p rz e b ie ­
gają wzdłuż pociągu, szukając w pojedynczych kom ­
paniach przyjaciół i krewnych. Bolesne sceny ro z ­
stania ! Tak  powtarza się od godziny do godziny, 
od rana do późnej nocy. Onegdaj ugoszczono w ten  
sposób wiele tysięcy żołnierzy.

—  W skutek  przepełn ien ia  wojskiem i na­
głego przerw ania  dowozów z Badenii panuje w 
S trasbu rgu  chwilowo rzeczywisty brak  żywności. 
W Metz zaprowiantowanie je s t  lepszem. Na czele 
pomocniczego tow arzystw a transpo rtow ego  posta ­
nowiono pocztm istrza  nazwiskiem Braun, k tóry u o r -  
ganizował dziesięć kompanii po 100 koni.

— „Berliner Bórsen Zeitung" p isze : „W iele  
oznak wskazuje, że Francuzi zamierzają w krótce u y -  
ionać od strony morza a ta k ,  i nie je s t  n iepraw do­
podobną, że zanim masy wojsk nagrom adzonych po­
między Metz a T rew irem  się ze trą ,  otrzymamy wia­
domość o .napadnie n a  który * punktów nad morzem 
północncm lub bałtyckiem. Zadanie poruszone je n e ­
rałowi Vogel v. Falkenstein  j e s t ,  przy niezmiernej 
rozciągłości niemieckich wybrzeży • w obec francu­
skiej potęgi morskiej , z k tórą  się flota n u  niecka 
mierzyć nie m oże , k tóre  wymaga najwięcej czujno­
ści , szybkości w o p e r a c j a c h , zręczności w mane­
wrach taktycznych. Jeżeli już  flota francuska bardzo 
niebezpieczną potęgą  być się zdaje, to nadto p raw ­
dopodobnie rychło z nią się połączy flota duńska, 
gdyż podług wszelkiego prawdopodobieństwa zamie­
rza Dania z F ran cy ą  wspólnie działać."

—  Podróżni, przybywający z Lauii na Lubekę 
opowiadają, że parowiec pocztowy „Ellida" (kap itan  
Sellman) przez francuską korwetę pancerną  na wy­
sokośc i  wyspy Moen zatrzymany został. Francuzi 
zrewidowali o k rę t  i pozwolili mu w dalszą udać się 
drogę. ________

P a r y * .  Proklam ację, którą  cesarz Napoleon 
wydał do eskadry w Cherbourg, odczytała cesarzowa 
na pokładzie okrętu  admirała »Ea Surveillante“. P ro ­
k lam ac ja  ta tak  opiewa:

„Oficerowie i żołnierze ma,‘ynark i! Jakkolwiek 
nie jestem  wpośród was, myślami mojemi wszakże tow a­
rzyszyć wam będę na morzach, na k tórych rozwinąć m a­
cie waszą waleczność. Francuska flota ma pełne sławy 
wspomnienia; okaże się ona godną swej przeszłości. 
Gdy zdała °d ojczystej ziemi staniecie naprzeciw  
nieprzyjaeiela, pam iętaj0*®, że Francya  je s t  z wami,
2e jej serce bije z waszem i że prosi o opiekę n ie­
bios dla waszej broni. Podczas gdy wy na morzu 
walczyć będziecie, bracia wasi walczyć będą na lą ­
dzie z tym samym zapałem i za tę  sarnę sprawę. 
W spieracie  wzajemnie wasze usiłowania, które  uwień­
czy ten sam skutek. Idźcie tedy i pokażcie z dumą 
wasze barwy narodowe. Gdy nieprzyjaciel ujrzy wa­
szą trójkolorową banderę , natenczas wiedzieć b ę ­
dzie, że ona wszędzie kryje w swych fałdach honor 
i geniusz Francyi. —  Napoleon."

—- Cesarzowa E u g en ia  skubie całemi dniami 
szarpie z wszystkiemi damami dworskiemi. Odwie­
dziła ona tych dni flotę w C herbourga, gdzie j ą  z 
ogromnym przyjęto entuzyazmem. Obecnie wybiera 
się podobno w odwiedziny armii nadreńskiej.

—  Je s t  zamiarem użyć na pokładzie  większej 
części francuskich okrę tów  wojennych apara tu , p rz e -



znaczonego na to, ażeby albo widnokrąg podczas 
m gły  rozjaśniał lub też  jeden  punkt na lądzie oświe­
cał,  na którym w nocy wylądowanie uskutecznionem 
być ma. Aparat ten, ustawiony na przodzie okrętu, 
składa się głównie z światła e lektrycznego i z sil­
nego reflektora. Światło  wydostaje się przez z a rż e ­
nie się dwóch końców węgli, k tó re  połączone są z 
z machiną elektryczną. Te  ostatnią wprowadza w 
ruch mała machina parowa, przyłączona do wielkiej 
machiny okrętu . Reflektor je s t  soczewką Fresnela , 
podobną tym, której w la tarniach morskich używają. 
Siła oświecająca tego  apara tu  działa na wielką o d ­
ległość a nadto tę  jeszcze korzyść przedstawia, że 
odnośny o k rę t  tylko wtenczas z lądu zobaczyć mo­
żna, jeżeli promienie z apara tu  padną na odbijającą 
p rzes trzeń  i z tej na ok rę t  napow rót rzucone zo­
staną. F re g a ta  „ L ’Heroine“ posiada już  podobny a -  
parat.

— Do tegoż dziennika piszą pod tyiuże dniem 
z S a a rb ru c k e n :

Depesza telegraficzna z Marsylii, z dnia 22. 
w ieczorem , b rzm i:  „Donoszą z A lg ie ru :  W Kabylii, 
dostawiającej największą część lurkosów, wielki ob ­
jawia się zapa ł  wojenny. Liczni tam że zgłaszają  się 
ochotnicy. Przychodzący z Algicryi żołnierze  doznają 
w przejeździe p rzez  Marsylią najgorę tszego  przy ję­
c ia ;  dają im rozmaite podark i;  niewiasty z ludu 
rozdzielają pomiędzy nieb wino, owoce i rozmaite 
pokarmy. Odurzeni kompletnie turkosowie w o ła ją : 
Bono Marseille!"

—  W Metz aresztowano w środę, jak te leg ra ­
fują do „Daily News", londyńskiego korespondenta i 
„T im esa“ . Miano go w podejrzeniu, że je s t  szp ie­
giem pruskim. Przez całą noc trzymano go w wię­
zieniu i wypuszczono dopiero z rana. T e legram  ten 
donosi dalej , że dwóch angielskich oficerów pod 
eskortą  żandarmów wysłanych zostało  z Metz koleją 
żelazna

Pojawienie się floty francuskiej pod Kopen­
hagą  wyw ołała  demonstraeyę pomiędzy ludnością. 
Tłum  ludzi zgromadził się  przed pałacem  królew­
skim i w oła ł:  P recz  z Prusam i! Do Berlina!

Rosyjska flotyla krąży koło Gdańska.
Rozkaz dzienny adm irała  Bóvet-W illaum ez tak 

op iew a :
„Od dzisiejszego dnia mam zaszczyt być wa­

szym dowódzcą. Apeluję do' waszej dz ie lnośc i ,  e n e r ­
g i i ,  do w aszego  patryotyznui. N i e c h  żyje F rn n eya! 
N iech  żyje c e sa r z !

—  „P a tr ie "  podając u rzędow y buletyu o for- 
poeztowej u tarczce pod Niederbrun do d a je ,  że ge 
nera ł  de Bernis uderzył tam na s zu ad io n  badeński, 
k tó rego  wszyscy oficerowie zostali zabici lub lanni.. 
Oprócz teg o  wzięto kilku jeńców  i kom.

1 ' l n i ' c n e y a ,  Dziennik „L o m b ard y a"  z d. 27 .bm.. 
donosi jeszcze  szczegóły  o zaburzeniach  w Medyo-

lanie d. 24. bm. Coraz jaśniej się okazu je ’, że ro z ­
ruchy były przygotowane na wielką s k a l ę , gdyż 
wszystkie gościnne domy i szynki w pobliżu g łó w ­
nych .p laców  przepełnione były zwolennikami partyi 
republikańskiej, którzy na pierwsze dane hasło g o ­
towi byli stanąć do boju. Z resz tą  zdaje s i ę , że ci 
panowie nie zapominali także  o swoich prywatnych 
interesach , gdyż dobrze bardzo żyli sobie w szyn­
kach, nie myśląc wcale o zapłacie, a gdy się sztuka 
nie powiodła , starali się przez rabunek na własną 
rękę wynagrodzić sobie tę klęskę. Polieya znachodzi 
jeszcze ciąg le  składy broni , z tąd  wniosek słuszny, 
że w pobliżu każdego punktu zbornego takie składy 
się znajdowały. W szędzie  , gdzie odkryto podobne 
składy , znaleziono także bomby O rs in iego , prawie 
wszystkie pochodzą z jednej f a b ry k i , mają one 
kształt g ruszki, d ługość ich wynosi 16 centimetrów, 
szerokość zaś na podstawie 12 centimetrów. W szyjce 
bomby otwór długości 15 milimetrów , służący do 
napełniania bomby materyą palną , przez o tw ór zaś 
głębszy wkłada się kule. Z resztą  jest taka bomba 
kapslami tak obsadzoną ,  że na którąbądź stronę 
spadając, explodować musi.

W ieczorem  26. bm. zapytał się s tróż bezp ie ­
czeństwa człowieka wiozącego bardzo starannie  przy­
kryty worek, co w nim wiezie. T en  zaś nic nieod- 
powiadając uciekł. Na wózku znaleziono dwie paki, 
z których jedna  zawierała 24 strzelb gw ardyi na ro ­
dowej z bagnetami , druga była napełniona p a t ro ­
nami, Są poszlaki, że i niektórzy uczniowie w Pawii 
w powstaniu udział brali.

p r z e m y s ł  i h a n d e l .
Ceny targow e w miesiącu czerw cu:

1049
r  o  ii I k  fi.

( W y l e w y  n a  B u k o w i n i e . )  W e d ł u g  doniesień 
u rzęd o w y ch  z e rw a ła  woda kilka m ostów  ko ło  Suczawy, 
G u rahum ory  i Kimpolnng-. W  sk u te k  t e g o  kom unikacya  
zosta ła  p rz e rw a n a .  Użyto ju ż  j e d n a k ż e  ś ro d k ó w  p o t rze b ­
nych  dla s p ie sz n e g o  u su n ięc ia  tej p rz e rw y  w kom unikacy i.  
Dnia 2 6 .  z. m. wystąpił  S e r e t  z sw eg o  ło ży s k a  i zalał  
pola p o ło żo n e  p o  obu j e g o  s t ro n a c h .  W e z b ra n a  w o d a  za­
b r a ła  z so b ą  w nocy  k ilka  m łynów  koło  K a m e n k i ,  W o ł -  
czyńca i C zerep k o u tz .  W sze lk i  ra tu n e k  b y ł  d a rem n y ,  g d y ż  
wylew n a s tą p i !  w nocy i z nadzw yczajną  g w a ł to w n o śc ią .

^Kilkaset morgów pola i ł ą k  za ję ła  woda a p rz e s t r z e ń  c a ła  
o d  S e re tu  aż do Kamenki w y g ląd a  jak  wielkie  j e z io ro .  
W i d u  ludzi u t r a c i ło  cały  swój m ają tek .  Szkoda  j e s t  bar­
dzo znaczną, mianowicie  w Czerepkoutz, W o łc z y ń c u  i Ka­
m en ee. Z ludzi podczas t e g o  wylewu n ik t  nie u tonął .
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walntą austryacką

Ce n n i k  lw o w s k i e j  Izb} l i a n d l .  i p r z e m y s ło w e j .

II. 1. s ierpnia.
Akc. gal. kol. żel. K. L.

„ kol. lw .-cz .-Jassy  
„ lianku liip.galic. po 

200 zł. z wpł. 50%
„ pap.  c ie r l .  po 200 

i t r .  w. a. . . .
Galie, banku krajów.
Fiaty z.Tow. kred. gal.

5%  w. a. . . .
„ T. kr.  gal. 4 %  w. a.

Uauku bip.gal.  . . .
Cal. zakł- k r .w lcśc .  .
Ot,lig. ind. gal. . . .

W. Ks. Krak. . .
'  Ksirs t.  Bukowiny 

1’ó i . g l - T - 1860 po 7%
1’ier. k. gal. K- L. l-Em.

„ M »» *
" kol. U  -cze rń .

1. Em
,■ » * *’• ”

11 ukal holenderski
„ cesarski . ■ ■ ■

Napoleonflor . ■ ■■ •. ■
Pół imperyał rosyjski .
Bubel srebrny  rosyjski 

B papierowy „
Bank. poi. za 100 zł. poi.
Talar pruski s reb rny  .
Pi u s t i e  bilety kasow e .
S reb ro

K kj s  g i e l d )  w i e d e ń s k ie j .
Dnia 29 lipca 1870.

£. l> l l ‘g  p u b l i c z n y .
A. Ił a 11 s t

£ po?. \rc*ki narodowej z procentami od stycznia do
’ bpea po o% .  ...................  60-SO

P (l kwietnia do października po a /e ...................  — —

-  1200 ’ 202 _
174 — 176 —

—
!
- 102 —

__ r _ —
— — - 72 —

_ 80 —
_ -* 70 —
_ *-1> 84 —-
__ — 90 —
_ MS — 65 —
-— - -- - •—
_ _ .— —

—
100

—

—

6 6 12
6 5 6 15

— . 10 70 10 85
__ 10 80 U —
, 2 __ 2 8
— 1 51 1 53
— — — — -—

_ _ — ■—
_ 1 94 1 1 98

1 — 128 50 1130 50

Mec pszenicy . . . . 4 ' 76 4 6 0 4 30 4 S o ! 4 60
n *yta .................... 2 75 a 67 2 40 3 20 3 17

jęczm ienia  . . 2 45 2 z 2 20 2 60 2 40
„ o w s a ................ 1 77 1 70 2 2b 2 2 30
„ grochu . . . 3 146 3 20 t
„ h r e c z k i  . . . . 3 ,20 2 60
„ k r i k u r u i t z y  . 3 40 3 .
„ ziemniaków . . 1 40 1 20 1 40 1 80

Cetnar siana . . . . 2 68 , ■ 2 65 2 10 2
Sąg drzewa twardego 7 * S 96 6 3 # 6 60

„ „ miękkiego 4 40 4 68 4 ,50 2 ♦ 3 60
Funt mięsa wołowego * 18 • 16 . i 6 16 • 22
Miara wina . . . . . « 41) 60 80 60 2 35

» piwa . . . . . 16 18 16 16 16
Wyrobnik z w i k t e m Ł 20 19 40 26

„ b e z  wiktu .
•

42 • 33 • 60 . . . • 40

tna
picu. towar.

Pożcczka w srebrze 1864 (funt. szt.)  zwru w 35
lutach DO 3% . . . .

tna
* • —•—

Pożyczka w srebrze z 1865 (franki) zwru w 37
latach po 5% • • • * • • * • • • * * -

Metaliki no 4‘/,% • ■ • • . • . * * ---*-- —
Przezn. do wyl. z r. 1839 całe losj’̂  ^ 199 — 200 , -

...............................  1839 piąta częśc losow * • 199 — 200 -
„ 1854 po 
„ 1860 po

250 zł. 4% 
500 zł. 5% . . ,

73 —  
8 7 —

74 —
87 50

................................ 1860 po 100 zt. oh * • • 100__ 101.50
Pożyczka z r. 1864 (z premią) po DIB 1i . , 96 — 96 50
Bonty Como po 42 lir. austr. • - * * 18. - 20 —

Telegramy Gazety L w ow sk iej.
(S p ó ź n io n y .)

W i e d e ń ,  1. sierpnia. Dzisiejsze dzienniki po­
ranne są mocno zadowolone ze zniesienia konkor­
datu i oceniają przychylnie rozwiązanie sejmu cze ­
skiego. „Neue freie P resse"  uznaje bezwzględnie 
ważność politycznych pobudek, k tóre  rządem kie ro ­
wały. W obec kwestyi zagranicznej je s t  to  rzeczą 
zrozumiałą, że rząd chce zgromadzić całkowitą r e ­
p rezen tac ję  państwa. Jeżeli Czesi w obec dzisiej­
szej sytuacyi europejskiej nie poczują się do swoich 
obowiązków względem A u s try i , natenczas będzie 
faktem skonsta tow anym , że nie p rag n ą  istnienia 
Austryi.

P r z y je c h a l i  do  Lwowa.
Dnia \ .  s ierpnia .

Hotel Georg es PD. Hr.  Bawcrow ski  W.,  z Kołtwy. — 
Dembowski Z., z Rokietnicy.

Ilo'el europ*jski:  WoJoszyuowsk* J .3 » ros, Podola.
Hotel Langa  i Wartanowicz- T  2 B ukaresz tu .  — W a r -  

tęresiewiez A., z, Szwejk owa
Hotel ai g ieJ sk i : B o h d an o w ie  R*. ^ Li laty na. — L is tó w -  

slti A , z Koropca. — Oburtyńflki K., z SŁronibab. — Pasakas  
Ign., z Kolanki.  — W  a ygart  E  , c. k. kap.,  i  Macoszy na. — 
Zawadzki K., z Poloka,

Hotel w arszaw sk i:  Matkowski J., z  B orysław ia .
Hotel podolski: O strow ski  J. ,  z Kropiwni.

W yjechali ze Lw ow a.
Dnia I.  sie rpnia  

P I’ . Hr Hr. Borkowski  S . .  da Uhrynowa.. — Hr.  S ta-  
rzcósk i  L do Podkamionia, — Kłodziński W.,  sędzia t ry b u ­
nału, do W arszaw y .  — Mijakowski A , adw., do Złoczowa. — 
Cybulski T .,  do Paryża.  — Jarun tow ski J . ,  do Zalanowa. — 
Knnaszewski  D-, do Wojniłowa. — Mikułowski A., do K ra ­
kowa. — P o l o  K „  do Łiahodowa.— Ujejski B., do Lubszy. — 
W a s i l e w s k i  T., do Sienkowa. — W innick i  L .,  do Liska.

'W  13 A  rF  BŁ.
D z i ś :  (p rzed , niem.) „ I t l a u b a r t " ,  komiczna o p e -  

re ta  w 3 aktach.

O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k t o r  A d o l f  R n d j ń s k l .

za  100 zi.

(Za 160 z ł )  
pien. towar.

59.75

U. K r a j ó w  k o r o n n y c u.
Obligacje  indemn. po 8% ^  160 zł.

C z e c h ....................................................................................  — .— —
B u k o w i n y ..............................................................................   ,__
Gal icy ! ............................................... .....................................63 .— 0 4 .—
Niższej Austryi  ......................................................... — —
S ie d m io g ro d u ......................................................................  6 6 ,— 67.—
W ę g i e r .........................................   • • * • • • . 70 50 71 50
Galie, pożyczka głodowa z r. louo po 7%  . . , — , _  — —

* .  A k c y e .
Banku anglo -  austr- oa 200 zł. (20 funt. szterl .)

z wpłatą 50% . . ......................................  171 50 172.50
insi. kred. dla handlu po 160 zł. w. a. . . . 211.50 212—
N iż .-aus t .  tow. eskomt. po 500 zł........................   . 720.— 7 3 0 . -
Galic. banku kraj.  a  200 zł.  wpł. 40 % ...................... -  —  --------
Galie, banku hyp. po 200 zł., wpłata 40% . . .  —. _  — ,—
Banku n a r o d o w e g o ..................................................... 547______  649—
Austr.  Uwarz. żegl. par. po 500 zł. in. k. . . . 48ff—  491.—
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. in. k...................  157—  160___
Półn. kolej po 1000 zł. w. a...........................................  1845 1855
Kol. Kar. Lud. po 200 zł, m. k .............................. 200 50 201,50
Lwowsko-czerniow. kolej po 200 zł. w. a w s r e ­

brze (20  funt. s z t . ) ................................. 174 50 175—
Tow. kolei żel. państwa po 2 0 0 zł. ni.k. czyli 5 0 0 fr. 326.— 328.—
Pcłud. kolei państ. po 200 zł. w. a. czyli 500 fr. 177.— 176,50
Spółki Borysławskiej a 200 zł. w. a.................  —.—  — .—

3 .  F i a t y  z a s t a w n e .  (za 100 zł.)
fow . austr .  towarz. kr.  ziem. przezn. do losow.

po 0 % w s r e b r z e ...............................................  103.— 104..—
Gal. Tow. kred. w w. a. po 4 % ....................  — .— ——
Gal. banku h jrp. po 6 % ....................................... — ,— 80.—
Gal. zakł. kred. włość, do losow. po 6 % . . .  — .—  — ,—
Banku naród, w wal. austr.,  przezn. do los. po 5%  90.25 90.75
W ągier.  Towar, ziemskie po 5Va % ...............  — .— —.—

„ ( ren ta )  po 6 % . . .  — —
k .  O b l i g a c y e  ie p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .

Kol. półn. p 0 (00  zł. ni. k .......................... .... ...............................—.—
« » » » .  w. a. . . .  ...................  — *— —

K u le j irai. Kar. Lud. sr. po 300 zł.
Kol. g&L K a roi a Ludwika FI. emisyi

!i. F o s y .
Inat kred. dla handlu po 100 zł. w. a. . .
Clai ego po 40 zł. in. U........................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k.
Keglericha po 20 zł. m. k...........  . . .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. . . .
Palliego po 40 zł. 111. k...........................................
Eundacya szpit Areyksięcia Rudolfa . . . .
Salina po 40 zł. m. k......................................
St. Genois „ 40 „ „ .................................
Pożyczka miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a.
Poż. Tryest.  po 100 zł. m. k ..............................

„ 50 zł. w. a ........................... .
Waldsteina po 20 zł. m. k............................
WindisehgrStza » 20 „ „ ........................

W e k s l e .
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zł. hol....................... ....
Augsburg za 100 zł. w p. n .......................
Berlin za 100 tal. . . . . . . . . . . .
Frankfurt  100 zł. w p,  .......................................
Hamburg za 100 M. B..............................................
Londyn za 10 tt. szt.   ........................
Paryż za 100 fr..........................................................

K u r s  z ł o t a ,
Dukaty ces. men.........................................................

pełn. wagi ...............................................
K o r o n a ........................ .... ..........................................
20frankówka • ....................*  ......................
Rosyjski imperyał  ............................
Talar z w i ą z k o w y ................................   . • • •
S r e b r o ..................................................................  •

(za 100 zł.)
9 4__ 96 —
—- — — .—

(za sz tukę)
138— 140—

32.— 36 —
8 5 — 90__
13— 15 —
2 6 — 3 0 —
2 5 — 3 0 . -
13— 15—
34 -- 37 —
23. — 3 0 —

110.— 129—
50 — 60 —
17— 19__
17— 19—

96^25 9 7 2 5
130.50 131.75

51 50 51.50

0.16 6.18

10.80 10 82

131.50 132.—

k i .

Dnia 1. s ierpnia.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ w  sreb rze  . . . . .

Losy z 1 8 6 0 . roku . . . .  ...................
Akcye banku w ie d e ń s k ie g o ...................

„ „ kredytowego . . • * *
Londyn 10 funtów szterlingów • • • 
S reb ro  . . . .  • ........................

„ towarem - - ............................
Napoleondur . > • * .............................

zł.
51
59
85

650
213
129
129

10

80
90

76
75
75

66
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(1 7 9 8 )  O b w i e s z c z e n i e .  ( 1 )
Nr. 30170. W celu zabezpieczenia wykonania 

przekopu na  Dniestrze koło Dubowiec i W onnik pod 
Jezupolem  odbędzie się na dniu 25go sierpnia  1870 
o godzinie 12tej w południe w c. k. s tarostwie S ta -  
nislawowskiem publiczna licytacya p rzez  oferty p i­
semne.

Cena wywołania wynosi 8629 złr .  80 kr. a. w.
Bliższe warunki licytacyi i odnośne plany pi ze j-  

rzeć można w rzeczonem  c. k. starostw ie, dokąd 
także oferty, zaopatrzone w 5% wadyum z wymie­
nieniem cen nie tylko cyframi, ale też i literami 
w wyznaczonym term inie  wniesione być mają.

Oferty spóźnione, lub nie ułożone podług  p rze ­
pisów, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 28. lipca 1870.

(1 7 8 7 )  E  d  y  k  t .  ( 1 )
Nr. 4461. Ces. król. sąd powiatowy w Białej 

zawiadamia niuiejszem p. Julię Just, a właściwie jej 
m asę leżącą na ręce  równocześnie ustanowionego 
k u ra to ra  ad actum p. adwokata Dr. Jana E hrle ra  
w Białej, że tut. sąd uchwałą dnia ISgo  lipca 1870 
L . 4461 w skutek podania Antoniego Stawowczyka 
de praes . 15. lipca r. b. L. 4461 zapadłą, wymazanie 
tu te jszo-sądow ą uchw ałą z dnia 8go stycznia 1869 
L . 43 dozwolonej, i na realności Antoniego Stawow­
czyka pod L. 58 st. 12 now. w Dankowicach wedle 
Tom. I. pag. 245 pod poz. 2 cięż. na rzecz  p. Julii 
Ju s t  u sk u teczn io n e j , prenotacyi sumy wekslowej 
192 złr. w. a. z powodu nieusprawiedliwienia do­
zwolone, i wykonanie tegoż  wymazania c. k. u r z ę ­
dowi księgi gruntow e prow adzącem u dopiero po 
wejściu w praw om ocność  obecnej uchwały  polecone 
zostało.

C. k. sąd powiatowy.
B ia ła ,  18. lipca 1870.

( 1 7 8 8 )  E  <1 y  k  t .  ( 1 )
Nr. 4 0059 .  Ces. król. sąd krajowy jako  han­

dlowy Lwowski zawiadamia niniejszcm Rudolfa L i ­
sowskiego, z miejsca pobytu niewiadomego, że na 
prośbę Nathana Mimelesa przeciw niemu na podsta ­
wie wekslu  z daty Lwów 2. maja 1867 na 400  złr. 
w a. opiewającego, nakaz zapłacenia  sumy w ekslo­
wej 400 złr. w. a. dnia 30. l ipca 1870 wydany zo­
sta ł,  że dla niego ku ra to ra  w osobie 
Dr. Skwarczyńskiego z zastępstwem  p. adwokata Dl’. 
Popiela postanowiono, i temuż nakaz ten  zapłaty
do ręczo n o ,  rzeczą  więc jeg o  będzie tem uż k u ra to ­
rowi potrzebną informacyę udzie lić ,  lub innego z a ­
s tępcę  sobie w ybrać i o tern sądowi donieść.

Lwów, dnia 30. lipca 1870.

(1790) E  d  y  k  t .  ( 1 )
Nr. 5750. Ces. król. sąd obwodowy w P rz e ­

myślu o g ła sza ,  iż na zaspokojenie wywalczonych 
p rzez  pp. Anielę G orgońską , Salomeą Bańkowską, 
Gabryelę Dobrzańską i Emilię Zagórską  sum 7000 złr. 
w. a. z procentem  po 5% od dnia 1. maja 1860 b ie ­
żącym, i 3000 złr. z kosztami sądoweini i egzeku-  
cyjnemi w kwotach 26 złr . 35 k r . , 7 złr. 52 kr., 
15 złr .  51 kr., 11 złr. 17 kr., 4 z łr .  S6 kr. i 110 złr. 
10 kr. w. a. odbędzie się w tymże sądzie w dwóch 
term inach, a to :  dnia 29. sierpnia 1870 i dnia 19go 
wrzes'nia 1870, każdym razem  o godzinie lOtej zrana 
ekgzekucyjna sprzedaż części dóbr Jawornika r u ­
skiego „dolny" i Przysada zwanych, w powiecie Bi- 
reck im  położonych , do p. Michaliny Dobrzyńskiej, 
j a k  Dom. 285, str. U l  n. 24 w łas . ,  s tr .  116 n. 26 
włas., tudzież Dom. 473, str. 294 n. 27 włas. i Dom. 
285 n. 118 należących , osobne ciało tabularne s ta ­
nowiących, pod następującemi w arunkam i:

1. Za cenę wywołania ustanawia się wartość 
szacunkowa w ilości 17537  złr. w. a., poniżej której 
poiniemone dobra sprzedane nie będą.

2 . Dobra te  sprzedane będą ryczałtem , nie r ę ­
cząc  za żadną rubrykę dochodów, ja k  i za jakość  i 
ilość dobra te  stanowiących przedmiotów.

3. Każdy chęć kupienia majacy ma przed r o z ­
poczęciem licytacyi wadyum w ilości 1500 złr . w. a. 
a to albo w gotówce, albo w książeczkach galic.

asy oszczędności, albo w listach galic. banku h ipo­
tecznego a ib0 w galic. obligacyach indemnizacyj- 
n )en ,  albo w listach zastawnych galic. Towarzystwa 
k redy tow ego  ziemskiego z kuponami, jednakże obli- 
g acye  I ,*l8ty Wedle ostatn iego kursu w Gazecie 
L w ow skiej notowanego, nigdy zaś wyżej ich w ar to ­
ści nomiiHilooji ( o rąk komisyi licytacyjnej złożyć, 
k tó re  to wadyum, jeżeli w gotówce złożone będzie, 
najwięcej ofiarującemu w cenę kupna w ra c h o w a n e m ,  
innym licytantom zas po skończonej licytacyi zw ró ­
cone m zo s tan ie , od zlozenia jed n a k że  tego  wadyum 
b ęd ą  egzekuc ję  prowadzące, a to każda z osobna 
całk iem  uwolnionemi, jeżeli to wadynm w pierwszem 
miejscu na swojej na tych  dobrach intabulowanej 
pretensyi zabezp ieczą ,  na to p rzed  komiSyą licyta­
cyjną się wykażą i do jej rąk  oryginalny zapis kau-  
cyi złożą.

4. Chęć kupienia mający moga ak t  oszacowa­
n ia  i wyciąg tabularny tych sprzedać się majacych 
d ó b r  w reg is tra tu rze  tu te jszo-sądow ej p rze jrzeć  lub 
odpisać.

O czem zawiadamia się strony s p o ru ją c e , tu ­
dzież wszystkich wierzycieli hipotecznych, a to  z miej­
sca pobytu wiadomych do rąk  własnych, zaś z miej­
sca pobytu i życia niewiadomych Jana i F ranciszkę 
małż. Michlików i tychże  z imienia, życia i miejsca 
pobytu niewiadomych spadkobierców, nareszcie wszy­
stkich tych wierzycieli, k tórżyby po dniu 6. listo­
pada 1869 do tabuli weszli, a którymby z jak ie jko l-  
wiekbądź przyczyny niniejsza uchw ała licytacyjna 
wcześnie albo całkiem doręczoną być nie mogła, 
p rzez edykta i kura to ra  na ten cel i do wszystkich 
dalszych czynności w tej sprawie egzekucyjnej 
w osobie p. adwokata Dr. lllasiewicza z substytucyą 
p. adwokata Dr. Skałkow skiego  niniejszem ustano ­
wionego.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
P rzem yśl,  dnia 20. lipca 1870.

(1794) E  d  y  k  t .  (1 )
Nr. 1200. Ze strony c. k. sądu powiatowego 

w Jazłowcu podaje się do wiadomości, iż na żądanie 
Mendla Rollera w celu zaspokojenia teg o ż  pretensyi 
w kwocie 40 złr. a. w. z p. n. cała realność w Be- 
remianach pod Nr. kon. 107 położona, składająca 
się z domu, 1/, m orga ogrodu i 6 morgów 200 są­
żni pól ornych, korpusu tabu larnego  nie stanowiąca, 
przody własnością Onufrego Kubraka, a obecnie te ­
goż małoletnich spadkobierców Gabryela, Anny, J a -  
kóba i Maryi Kubraków będąca, w t rzech  terminach, 
t. j. na dniu 29. sierpnia, 27. września i 28. p aź ­
dziernika 1870, każdą razą  o 9tej godzinie przed 
południem , jednakowoż w dwóch pierwszych term i­
nach tylko w cenie szacunkowej 350 złr. a. w. lub 
wyżej takowej, w trzecim  zaś terminie także poniżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Inne szczegółowe warunki tej sprzedaży doty­
czące ogłoszone będą przed  rozpoczęciem  licytacyi 
w tutejszym sądzie odbyć się mającej.

J a z ło w iec ,  30. czerwca 1870.

(1 7 8 9 ) E  d  y  k  t .  (1 )
L. 3861. C. k. sąd powiatowy w Kozowej po­

daje do w iadom ości,  że na dniu 22. kwietnia 1848 
um arł  w Ceniowie gospodarz Iwan Kuzda bez ostat­
niej woli rozporządzenia , zostawiwszy majątek w Cfe- 
niowie składający się z g run tu  pod Nr. 64 Nr. k. 
156 oraz dzieci Stefana K u z d ę , Paśkę Czak , 4 nę
Czorwonus, Józefa Kużdę, Dośkę Kużdę i Zolię Czu- 
cnraj.

Gdy zaś c. k. sądowi miejsce pobytu Stefa..a
Kużdy nie je s t  w ia d o m e , przeto  wzywa się t e g o ż , 
ażeby w przeciągu jednego  roku  od dnia dzisiejsze­
go w tutejszym c. k. sądzie zg łosił się i do powyż­
szego spadku oświadczenie swoje podał, inaczej b o ­
wiem postępowanie spadkowe z oświadczającemi się 
spadkobiercam i i ustanowionym dla nieobecnego ku­
ra torem  Fedkiem  Popykiem wójtem gminy Ceniowa 
przeprowadzona zostanie.

Z c. k. sądu powiatowego. 
Kozowa, dnia 5. listopada 1868.

(1792) @ b i  c t .  (1)
9ir. 3104. SBotn E. E. &reić= cilS £>anbelSge* 

ridjte Złoczów tu ii  i) uber SInjudjen be8 Majer Roth 
ber Snfyuber in 33erluft geratl)enen SBcdjfefó fcd= 
gcnbcii 3nl)alte0 : Pom orzany, ben 2 . SDicii 1869 pr. 
134 fi. 5ft. SB. 2Im 1. sJloueniber 1869 jatjlen fie ge* 
gen biefen Prima SBedjfel on bie D rbre  nieiner (Sige= 
nen bie ©tinime bon £ninbeit bretjiig nierfl. in bjterr. 
3Bd(?r. ben SBertl) erfjciltcn unb fteden eó ctuf $Re&)= 
nung [aut SBeridjt —  £)errn Leib Leibel in Pom o­
rzany Majer Roth mp. angenonimeit Leib Leibel mp. 
mittelft bet? gegenmartigen (Ebictefs aufgeforbert, ben 
obigen SSedjfel binnen 45 S agen  boni 2 ag e  ber brit= 
ten ©infdjaltung biefes (Sbictes in bem SImtśbIatte 
ber Semberger ^e t tu n g  bem ©eridjte borju legen , tbi= 
brigens biefer SBedjfel fiu- nnroirEfam erElart tuerben 
ibirb.

S tu 6 bem  9 la tl)e  bed E. E. JtreiSgericf)te(s.
Z łoczów , ani 28. S u n i  1870.

( 1 7 9 3 )  E  d  y  k  t .  ( 1 )
L. 8546. C. k. sąd obwodowy w S tanisław o­

wie wprowadzając w skutek na dniu 4. lipca 1870  
do l. 8546 przez Ignacego  Dolinkiewicza i Maryę 
W ern e r  wniesionej prośby prawne postępowanie c e ­
lem uznania od roku  1840 nieobecnej Sabiny W e r ­
ner  za zmarłą, ustanawia dla niej kuratorem  p- ad­
wokata Dra. Dwernickiego z zastępstwem p- adwo­
kata  Dra. W urzla wzywając zarazem niniejszem tak 
n ieobecną Sabinę W ern e r  jako też wszystk ich , k tó ­
rzy o je j  ż y c iu , lub bliższych szczegółach  śmierci 
jaką  wiadomość mieliby, by o tern tutejszemu sądowi 
lub ustanowionemu kuratorowi tern pewniej w p rze -  
ciągu jednego  roku  donieśli, ile że po bezskutecznym 
upływie tego  okresu  czasu nieobecna Sabina W erner  
za zm arłą  uznaną będzie.

Z c. k. sądu obwodowego.
Stanisławów, dnia. 16. lipca 1870.

(1 7 8 3 )  O b w i e s z c z e n i e .  ( 2 )
L. 11288. Od 1. s ierpnia 1870 będzie na p rz e ­

strzeni K om ańcza-B ukow sko-Sąnok  zamiast ja k  do­
tychczas cztery  razy  w tygodniu  —  codziennie jazda

posłańcza obiegać  — a poczta piesza trzy razy w 
tygodniu na przestrzen i Bukow sko-Sanok zniesiona.

Porządek obiegu powyższej jazdy posłańczej 
pozostaje ten sam.

Z c. k. galic. dyrekcyi pocztowej,
Lwów, dnia 26. lipca 1870.

& u n b m a< $ u n g .
9ir. 11288. 23ont 1. Sliiguft 1870 tnerbert bie 

bigfjer biertnal ft>5d)entUd)eii So tenfafjr ten  K om ańcza- 
Bukow sko-Sanok nnter gleidjjeitigcr (Sinftelliing ber 
breimai m&djentlidjen gufibotenpoften B ukow sko-S a-  
nok imter 33eibrbaltung iljrer bermaligen Surśorb* 
nung auf tfiglidje toernieljrt.

33on ber E. E. ga li j .  ipoft = SDirection.
L e m b e rg ,  am 26. S u li  1870.

(1 7 7 6 )  O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i .  ( 2)
L. 1413. C. k. sąd powiatowy w Brzeżanacli 

podaje do wiadomości , iż celem uskutecznienia u -  
chwałą z dnia 24. listopada 1869 1. 6971 ku zaspo­
kojeniu przez p. Leona W iszniewskiego przeciw  Ka­
jetanow i Pichockiemu wywalczonej sumy 140 zł. w.
a . , tudzież kosztów 5 zł. 22 kr., 6 zł. 27 kr., 4 zł. 
28 kr., 17 zł. 8 kr. i teraźniejszych kosztów w kwo­
cie 10 zł. 74 kr. w. a. dozwolonej przymusowej p u ­
blicznej sprzedaży połowy realności pod 1. konskr. 
10 /1 8  w Brzeżanaeh na Siołku położonej, Kajetana 
Piehockiego w ła s n e j , trzeci termin na 30. sierpnia 
1870, o godzinie lOtej przed południem pod w arun­
kami w uchwale z dnia 24. listopada 1869 1. 6971 
oznaczonemi, z następującemi ułatw iającemi zmiana­
mi się wyznacza.

1 . Sprzedaż  rzeczonej realności nastąpi i poni­
żej ceny szacunkowej 111 zł. w. a. za jakąkolwiek 
bądź cenę.

2 . E g z e k u c ję  prowadzący wolny j e s t  od z ło ­
żenia wadyum i skompenzować może swoją wierzy­
telność z ceną kupna.

O czem się strony s p o r n e , tudzież z życia i 
i miejsca pobytu niewiadomego wierzyciela tab u la r- .  
nego W ojciecha Zurucli,  ces. król. prokuratorye 
skarbową imieniem wysokiego skarbu i w szyst­
kich wierzycieli, k tórżyby po 24. września 1869 do 
tabuli w e s z l i , lub którymby rezolucya licytacyjna 
wcześnie doręczoną być nie  m ogła  , p rzez ustawio­
nego dla nich ku ra to ra  w osobie p. adwokata Dra- 
Finkelste ina zawiadamia.

Z c. \ .  Kildu powiatou e g r
Brzeżany, dnia 15. czerwca 1 8 7 0 . .

(1774) E  *1 y  U  t .  ( 2 )

L. 12915. C. k. sąd krajowy krakowski za­
wiadamia niniejszem p. Ludwika Krakowa z miejsca 
pobytu n iew iadom ego , że przeciw niemu na skutek 
pozwu wekslowego de praes. 25. kwietnia 1870 li­
czby 8306 przez Blimę Hollander wymienionego, na­
kaz zapłaty na dniu 28. kwietnia 1870 do I. 8306 
wydanym z o s t a ł , którym mu polecono na zasadzie 
wekslu z dnia 1. października 1869 przez siebie ak­
ceptowanego z terminem wypłaty za trzy miesiące 
od daty należytość wekslowm 400 zł. wraz z p ro ­
centem po 6proc. od dnia 1. stycznia 1870 j a k  ró w - ,  
nie koszta przyznane 9 zł. 57 kr. w. a. posiadaczce
wekslu Blime Hollander w przeciągu t rzech  dni pod 
rygorem  egzekuc ji  wekslowej zapłacił lub w tym sa­
mym terminie , jeżeliby miał jakie z a r z u ty , takow i 
do sądu wniósł, oraz zaw iadamia go, że dlań celem 
pomienionego nakazu zapłaty i zastępowania n ieobec­
nego w tym sporze kura torem  p. adwokat Dr. Kauf- 
mann z substytucyą p. adwokata Scliatzla ustanowio­
nym został.

Kraków, dnia 19. lipca 1870.

(1780} O b w i e s z c z e n i e .  ( 2)
L. 397. C. k. sąd powiatowy w Szczercu  po ­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, że w' Ijeni 
sku tek  odezwy c. k. sądu krajowego jako  handlow e- pnitti 
go we Lwowie z dnia 14. kwietnia 1869 do 1 16477 
celem zaspokojenia wytoczonej przez W ig d iu a G a r -  , 
tenberg  przeciw Teresie  W itrykusz sumy wekslowej 
26 zł. w. a. wraz 6proc. od 29. marca 1865 bieżą- 
cemi o dse tkam i, tudzież kosztów sądowych 2 zł. 84 
kr. wal. austr. i egzekucyjnych 1 zł. 44 k r .  wal. a ^er . 
i 3 zł. 42 kr. wal. austr. egzekucyjna sprzedaż pu- 25 f  
bliczna połowy realności pod Nr. 144 w Szczerci] © * 3  
położonej, ciała tabularnego  nie mającej, a własnośf 
Teresy  Witrykusz s tanow iące j,  w t rzech  term inach- §jn j||- 
t. j .  dnia 1. września 1870, dnia 22. września 1870 n t r  gj 
i dnia 13. października 1870, zawsze o godzinie 10 fńr b 
przed południem w zabudowaniu sędowem w Szczer ' 
cu się odbędzie.  ̂ ^ e t r e

Za cenę wywmłania ustanawia się cenę szacun- pQpje 
kową w ilości 115 zł. w. a . ,  a jako  wadyum prze1* tattor 
rozpoczęciem  sprzedaży złożyć ma każden chęc ku' fiberb 
pienia mający kwotę 11 zł. 50 kr. w. a. w g o tó w ^  fjegen 
do rąk  komisyi. ben $

Besztę warunków licytacyjnych p rze jrzeć  mo' tionffi 
żna w reg is tra tu rze  tu tejszo-sądow ej , co do podsd" lag jj 
ków odseła się chęć kupienia majgcych do c. k. 0' b[g 
rzędu podatkow ego we Lwowie. s-t4)t

Z c. k. sądu powiatowego. '^hlttit
Szczerzec , dnia 10. maja 1870.



( l ł ł O ) 1 10 d  y  K U  ( 2 )
Nr. 8372. l 'es .  król. sąd obwodowy w Tarnowie 

uiiidomem czyni, iż celem ściągnienia pretensyi p. 
Antoniego W róblew skiego w sumie 525 złr. w. a. 
z p. n. rozpisuje się publiczna sprzedaż realności 
dawniej ś. p. W alen teg o  Armatysa, obecnie w p o ło ­
wie dłużniezki p. Zofii Armatys , a w drugiej po ło ­
wie małoletnich dzieci W alentego A rm atysa: Heleny, 
Stanisław a, Józela, Karola i Romana Armatysów w ła ­
snych, pod Nr. k. 60 i 61 w Tarnow ie na Zawału po­
ło żonych ,  i w tym celu rozpisuje  dwa te rm ina , a 
m ianow icie: na dzień 19. września i 17. października 
1870, każdym razem  o godzinie lOtej przed po łu ­
dniem, a tó  pod następującemi w arunkam i:

1. Za  cenę wywołania ustanawia się sądownie 
wypośrodkowana wartość szacunkowa realności pod 
N r . 'k o n .  60 i 61 w Tarnowie na Zawału położonych 
w sumie 6043 z łr .  24 kr. w. a.

2. Realności powyższe jednę  fizyczna całość 
stanowiące będą razem na powyższych dwóch term i­
nach ty lko  p ow yże j , lub przynajmniej za cenę sza­
cunkową sprzedane.

3. Każdy chęć kupienia mający obowiązany bę­
dzie 10<K ceny wywołania, czyli kwotę 600 złr . w. a-

t‘ako wadyum przed  rozpoczęciem" licytacyi do rąk 
lomisyi licytacyjnej z ło ż y ć , a to  albo w gotówce, 

albo też  w papierach pożyczki państwa z bieżącemi 
kuponami,, lub w listach zastawnych galic. Towarzy­
stwa kredytow ego z kuponami i talonami według 
kursu gazety  urzędówęj z dnia l icytacyi, lub wre­
szcie w książeczkach wkładkowych Tarnow skiej kasy 
oszczędności, k tóre  to  wadyum najwięcej ofiarują­
cemu w cenę kupna wliczone, drugim zaś licytantom 
po ukończonej licytacyi zwróeonem będzie.

4. Nowonabywca winien będzie jednę  trzecią 
część ceny kupna , wliczając w nią wadyum, jeżeli 
w go tów ce  zostało  złożone, w 30 dniach po prawo- 
mocnem przyjęciu aktu licytacyjnego do sądowej 
wiadomości, a re sz tę  dwie t rzec ie  części tejże ceny 
kupna dopiero w dniach 30 po nastąpionej p raw o­
mocności tabeli p ła tn iczej do depozytu sodowego
złożyć. ^ ■ e

Resztę  w a ru n k ó w , eks trak t tabularny i akt 
oszacowania podst "  wę licytacyi stanowiące m ogą być 
W reg is tra tu rze  sądowej przejrzane.

O licytacyi tej zawiadomienie o trzym ują ; egze-  
kueyę popierający, egzekuc i ,  tudzież wysoki skarb 
pa ń s tw  a przez c. k. prokuratoryę  skarbową we Lwo­
wie, książę W ładysław  Sanąuszko, Michał Paszjński, 
Anna B e rk e ,  Tomasz R adoń ,  Breindl W a n k ,  Karol 
Polityński, Szymon Goldmann, Jakób Prawda i wszyscy 
c i ,  którzyby po i niu 7. maja 1869 do tabuli weszli, 
lub którymby uchw ała  licytacyjna wcale nie, lub nie 
Ao»ć wcześnie doręczoną była, p rzez kuratora  w oso­
bie p. adwokata Dr. Kwiatkowskiego z substy tuc ją  
j>. adwokata Dr. Kapiszewskiego ustanowionego.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Tarnów, dnia 7. lipca 1870.

©  b f c t . (2)
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* Olrb. 3423. © a8  f. f. SBejitF8gettd)t tn Brody 
b a t  in Skrfolg  bee t). g. Sicilationóbefd?Iuffe8 Dom 
29. •g ib ru a i  1868 31- 3766 aur |>ereinóringimg beó 
DOtr ber ©fabteonume Brody gegcnulwr ber edjutb* 
n rrn  Gabriel -Unb Rozalia Maxijeviskie erftegten, ans  
t e r  grófieren S um m ę bon 1000 fl. G. 311. berrubrem  
fcm S3etrage6 bon  662 fl. 82 Fr. óft. SB., unb i w ar  
bśr ©I?eilfimime b a to n  pr. 426 fl. 57 Er. óft. 23. mit 
4% 3infen  bom 3. ©ecember 1860, unb ber 
fumme t o n  236 p. 25 Fr. óft. 23. fammt 5% 3infen 
nam 3. ©ecember 1861, ber ©erid?tófo|ten pr. 11 P-
74 Fr. óft. 23.,  banu  ber GyecutionóEoften pr. 4 p.
60 Fr. óft. 23., 12 p. 50 Fr., 12 P> 40 Fr. unb 24 p.

Fr. .óft. 23. ben britten Bicttationśterniin óeFjufó
ber eyecutiDen geilb ietung ber biefer gorberung  jur 
$f?potl?'ef bienenben, aiif ben Olamen ber (£I?elente 
Gabriel unb Rosalia Maxijewskie Dom. nov. tom. 7 
fof. 48 in tabulir ten  SRcalitat fnb 91r. 736 in Brody, 
fotbie aud) ber benfelben ®l?eleuten grunbbM?erIid) 
la u t  Dom. nov. tom. 6 fol. 230 unb dom. recent. 
tom. 19 fol. 16 gel?Órigcn( cum smei ©abmarEórpern 
bcftcDenbcn Słealitat Sir. 737 in Brody unter nad)jłe= 
fcenben 93ebingungen auf ben 29. Stuguft 1870 23or* 
prittags l o n p r  I}. g. im 33ureau Sir. 1 auńgefdjrieben:

1. ©ie Słeraufieiung biefer jrnet Stealitaten pn* 
bet abgefódbett ftatt, unb e8 werben biefe Stealitaten 
aud? unter bew ®d?djjung6wertl?e Fjintangegeben 
merbtn.

r  z .  3 um ^uEHufępreife ber Stealitat 9lr. 736 wirb
ber gerid)tlid) erbobene ©ćfiafuiiigeiuertl? p tw u s e  p. 
25 Ft. bp- if uer unter 3ir. 737 bingegen ber
ed?a^ung8w ertp  Pr. 232 p. 50 fr. óft. 3B. beftimmt.

3. ;4fbev ^ a u P uPige ift perpflidjtet por feinem 
Slnbotbe e*in 5 ^  ® a b iUm be0 @d?d^mg8n?ertpe8 je* 
her Stealitdt, bic er i u  Faufen bcabpd)tiget, unb amat 
fur bie Stealitat fub ,^r. 736 ben 93etrag p 0n 57 p. 
82.Fr. óft. 23., unb fur bie gffealitat fub 91r. 737 ben 
^ e t f a g  bon 11 p. 63 Fr. óft. g aai; 0b ei; jn  ©taate* 
bapieren nad? bem * a 0eecourfe ju  $ d n b e n  ber Siei* 
tationecommifPon JU etf«gen, meld?e6 Słabium ben 
bberbotpeiren Sicttanten rńcfgeftctU, bem (SrftepfT 
8egen, menn e$ im baaren  ©elbe geteiftet murbe, in 
«en 3taufprei6 eingered?net werben wirb. SDer e?;ecu* 
nonfu^renben g tab tcom une  w itb  geftattet, obne (Sr* 

9 be6 S3abfum6 m itjubtetpen, unb fs r ben g a l i ,  
pe 25eftbietf?enn bleiben foUte, mirb brefelbe ba6 

r*4)t  paben  bie flanje ip r  gebuptenben go tberung  
Wtnmt ^infen unb Stebengebfipren tn ben ^RauffrjjtUing

einauredjnen, be^iepungStreife Don berfelben in 2lb* 
fd?lag ^u bringen.

4. 3)er (Srfteper ift perppid?tet nur bie £>alfte 
bes HaufpreifeS nad? <5inred?nung be6 SlabiumS bin- 
nen 30 Ś ag en  nad? 9ted?tófraft beó S ic i ta t ionó»©e= 
ncpniigungebefdjfibce ju  ®erid?t ju  erlegtu, bie reftt* 
renbe ^aufpreisl?alfte  pingegen erft nad? rcd?tófrdftig 
erfloffenen SolIaationóerFenntniPe, respective nad? 
SBerlauf non 30 Sagcn  doii ber Sn tim irung  beófelben 
3u @erid?t6panben ju  comportiren,

5. ©er 23erFauf gefd?iept opne aDe ©ewal?rlei=
ftung.

6. ©ie ©igenrpum0 = Uebertragungdgebupr p a t  
ber ©rfteper auó ©igenem ju  beftreiten.

7. Grft nad? DoUftanbiger ©rfuDung ber 8icita 
tionsbebingungen wirb bem Grfteper bie erftanbene 
Stealitat ind ©igentpum e in g ean tw o rte t , unb bemfeb 
ben in ben 18ep^ ber etEaufren bRealitat eingefiipit 
werben.

8- StOe bis j(um 2 a g e  bet gerid?tlid?en Reber. 
gabe ber S e a l i td t  in ben ppipfdjen ® ep^ beó CSrfte- 
perS DerfaOenen ruefftanbigen ©teuern unb fonftigen 
5ffentlid)en Slbgaben werben an s  bem tfaufpreife bie- 
fer Stealiidt in bet gefe^lidjen Stangorbnung berid?ti' 
get w erben , pingegen pnb  bie feit bem gerid?tiid?en 
Rebergaóetage faUigen ©teuern unb fonftigen ópenP 
Itd?en 2lbgaben pon bem Grfteper tragen.

3)ie ©ntfdjabigung fur bie © runbenrlaftung pin= 
gegen p a t  ber fifrfteper opne SRucfftd)t auf ben Grftc' 
pungepreig ju  berid?tigen.

9. ©er Srfteper w irb  Derppid?tet fein bie auf ben 
befagten Stealitaten paftenben @d?ulben, infoweit fid? 
bet SJłeiftbotp erftrecfen wirb, ju  ubernepm en , faUs 
bie betrepenben © laub iger  ip r  ©elb oor ber aUfadO 
Dorgefepenen Sluffunbigung niept annepmen woflten.

10. Siad? PoUftdnbiger Srfuflung ber 2icitationó= 
93ebingniffe werben ńber 2Infud?en beś Srfteperó aUe 
Saften ber erftanbenen Stealitat, mit 2luónapme ber 
im 9. giunFte e rw dpn ten ,  a u s  bem Saftenftanbe ge» 
I5fd)t unb auf ben HaufpreiS f itertragen werben.

11. ©ollte be t Srfteper aud? nur eine ber to rs  
ftepenben 33ebingungen nid?t e inpalten , fo oerliert er 
b a s  erlegte 23abium , unb e6 wirb auf feine ®efapv 
unb Stojtert eine Stelicitation ber erftanbenen Stealitai 
Dorgenommen werben. — ©er ©dja^ungCact unb bcv 
®runbbud?Oftanb Fónnen p. g. eingefepen werben.

23on biefer Sicitation werben Derftanbigt: a )  bie 
etecutioirófuprenbe ©tabtgemeinbe burd? ipren S3er= 
treter ^>r. Slbpocaten © r. W eiss te in ,  b )  bie ©cpulb- 
ner Gabriel unb Rosalia Maxijewskie burd? ben (Su; 
ra to r  2tboocaten K ukucz ;  c )  bwó pope Slerar 
burrp bie F. F. § m an $  = tprocuratur tn L e m b e rg ;  d) 
bet (Srunbentlaftungófonb, bie ióbnd?e F. E. ©tatt= 
palterei in L em berg , fetner bic S abu la rg ldub ige r ,  e) 
%x. Angela Borakowska ju  etgenen £)dnben; f )  J o -  
hanna Linkiewicz oerepel. Szalkowska unbeEannten 
2lufentpalteorte6 ; g )  Thom as Linkiewicz iinbefaiinten 
stufentpalteó; h)_ bie 9iad?lapmafie beó Salam on Kien- 
n ies ;  i)  Maximilian Barszczyński unb k )  Catbarina 
Barszczyńska unbeEannten 2lufentpalteó 1) Henoch 
Pelichow unbefannteii S lufentpaiteorteo; m )  A b r a ­
ham Krochmal unb n )  Sussmann Nizniower unbe^ 
Fannten Slufentpaltó, wie aud? o )  alle jene ©laubi-- 
ger, weld?e injwijd?en an  bie ® e w a p t  ber ju Derau= 
kerten 0tealitdten gelangen fotlten, ober benen bie 
Sicitationóbefdjeibe auó w aó immer fur einem ©runbe 
nid>t jugefteUt inerben fbnnte, burd? ben G urator £>r. 
© r.  Ornstein.

Brody, 6. gu l i  1870.

(1784) E  d  y  k  t .  ( 2 )
Nr. 8792. Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

z imienia, życia i miejsca pobytu nieznanym spad­
kobiercom  ś. p. Józefa Sedelm ajera  niniejszem wia­
domo czyni, że przeciw  nim p. Karolina S trze lecka  
pod dniem 9. lipca 1870 w tutejszym c. k. sądzie 
obwodowym pozew o orzeczenie wniosła, że prawo 
hipoteki sumy 734 złr .  43 kr. w. a., a względnie 
1252 z łr .  15 kr. w. a. z p. n. na podstawie wyroku 
z dnia 31. października 1807 do 1. 718 na ich rzecz 
w stanie biernym realności w Stanisławowie pod 
Nr. kon. 173 \  położonej, wedle baer. 2, pag. 124 
n. 1. on. zaintabulowane jako zadawnione ze stanu 
b iernego te jże  realności w,yextabulowauem i ca łko ­
wicie zmazanem być m a ,  k tó ry  to  pozew uchwałą 
z dnia 16. lipca 1870 do 1. 8792 do ustnej rozpraw y 
z term inem  na dzień 23. s ierpnia 1870 o godzinie 
lOtej zrana zadekretowanym, i ustanowionem u dla 
nich z substytucyą p- Dr. W urz la  kuratorowi p. ad ­
wokatowi Dr. Szydłowskiemu doręczonym został.

Wzywa się więc spadkobierców ś. p. Józefa 
Sedelmajera, ażeby na wyznaczonym terminie albo 
osobiście s ta n ę l i , albo ustanowionemu kuratorowi 
informacyę wraz z prawnemi wywodami wcześnie 
przed  terminem udzielili, lub innego zastępcę obrali 
i sądowi o tern donieśli, inaczej bowiem złe skutki 
z zaniedbania te g o  dla nich wyniknąć mogące sa ­
mym sobie przypisać będą musieli.

Z c. k. sądu obwodowego.
Stanisławów, 16. lipca 1870.

(1785) E  d  y  k  4. ( 2 )
Nr. 8932. Stanisławowski c. k. sąd obwodowy

p- Onufremu Korzeniowskiemu, z jeg o  teraźnie jszego  
miejsca pobytu niewiadomemu niniejszem wiadomo 
czyni, źe w sku tek  podania małżonków Karola i Ma- 
ryanny P a je r  uchw ałą  tusądowa z dnią 7. maja 1870 
do 1. 4271 tabuli miejskiej polecono, ażeby 1) na 
podstawie - zaingrosować się mającego poświadczenia

1051
tu te jszego c. k. urzędu podatkowego z dąia 20. g r u ­
dnia 1869 do 1. 5875, tudzież protokołu z powodu 
opisania i oznaczenia granic realności tu pod L. k, 
1 0 8 %  położonej, na dniu 17. m arca  1870 spisanego, 
ciało tabularne dla realności w Stanisławowie pod 
L. k. 108*/4 położonej utworzyła- 2 )  na podstawie 
zaingrosować się mającego dekre tu  dziedzictwa 
z dnia 13. p aź d z ie rn ik a ‘l8C2 do 1. 13208 po zm ar­
łej Agnieszce Korzeniowskiej tejże cz te rech  spad­
kobierców, mianowicie: Maryannę Korzeniowską za­
mężną K araś ,  Michała Korzeniowskiego, małoletnią 
Franciszkę  Czyżewską i Onufrego Korzeniowskiego 
za właścicieli tejże realności w stanie czynnym za-  
intabulowała, dalej 3 )  na podstawie zaingrosować 
się mających kontraktów kupna i sprzedaży z dnia 
27. września 1863 i z dnia 1. listopada 1863 Ig n a ­
cego Kwiatkowskiego za w-łaściciela %  0(f Marjr-
anny z Korzeniowskich Karaś i od Onufrego K orze­
niowskiego kupionych części tejże realności w s ta ­
nie czynnym zaintabulow ała , nareszcie  4) na p o d ­
stawie zaingrosować się mających kontrak tów  kupna 
i sprzedaży 7. dnia 26. września 1865 i z dnia 31go 
stycznia 1869, tudzież dekre tu  tu te jszego  c. k. sądu 
m iejsko-delegowanego z dnia 22. stycznia 1869 do 
1. 9669 małoletnią F ranciszkę Czyżewską za p e łn o ­
letnią orzekającego, proszących małżonków Karola i 
Maryę Pa je r  za właścicieli n ab jlych  od Ignacego  
Kwiatkowskiego % ,  » od Franciszki Czyżewskiej %  
częścią razem  więc za właścicieli %  części te jże  
realności w stanie czynnym onejże zain tabulował, 
którą, to uchw ałę  ustanowionemu dla niego z sul>- 
stytucyą p. adwokata Dr. W urz la  kuratorowi p. a d ­
wokatowi Dr. Tutakowi w Stanisławowi doręczono.

Z c. k. sądu obwodowego.
Stanisławów, 16. lipca 1870.

(1781)  o g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i .  ( 2 )
L. 456. c .  k. sąd powiatowy w Żywcu podaje  

niniejszem do powszechnej wiadomości, iż celem za ­
spokojenia sumy 1013 zł. 78 kr. p. Dominikowi K ne- 
skowi od p. Jędrzeja Widzyka należącej się wraz 
z przynależytosciami dozwoloną zos ta ła  przymusowa 
sprzedaż przez_ publiczną licy tac ję  realności pod Nr. 
konskr. 90 w Żywcu położonej , p. Jędrzeja  W idzy­
ka własnej, i w trzech  terminach, t. j. 26. września, 
29. października i 30. listopada 1870, każdą razą  o 
godzinie 10. przed południem w lokalu podpisanego 
c. k. sądu pod następującemi warunkam i odbędzie 
s i ę :

1.
Przedm iot licytacyi stanowi opisana w p ro to ­

kole oszacowana z dnia 26go czerwca 1868 1. 2489 
realność pod Nr. konskr. 90 w Żywcu, składająca  
się :

a )  Z domu. murowanego poziomego pod  Nr. k. 
90 pod górą  w Żywcu p o ło żo n eg o , o cz te rech  p o ­
kojach, kuchni, sieni i piwnicy;

b )  z murowanej stajenki i dwóch drewnianych 
ch lew ów ;

c) z ogrodu  pod Nr. top. 2500 w rozmiarze  
567 kwadr, sążni;

d)  z niwki domowej pod Nr. top. 2085 W ro z ­
miarze 400 kw. sążni;

e) z niwki domowej pod Nr. top. 2857 w r o z ­
miarze 415 kw. sążn i;

i )  z niwki domowej pod Nr. top. 2591 w ro z ­
miarze 253 kw. sążni.

II.
Za cenę wywoławczą przy ję tą  zostaje w ypo­

środkowana w protokóle  oszacowania czysta w artość  
w sumie 2746 zł. 60 kr. w. a., od której na p ie rw ­
szych dwóch term inach powyżej, a na trzecim  te rm i­
nie poniżej licytowana będzie.

III.
Pod względem stanu, w jakim sprzedać się m a­

jąca  realność znajduje się, ja k  niemniej pod w zg lę­
dem objętości i g ran ic  te jże  nie przyjmuje się ż a ­
dnego poręczenia

IY.
Każdy chęć licytowania mający złoży p rzed  ro z ­

poczęciem licytacyi do rąk  komisarza sądowego jako  
wadyum lOproc. ceny wywoławczej czyli sumę 275 zł. 
w. a., k tóra  po ukończeniu licytacyi najwięcej ofia­
ru jącem u w cenę kupna policzoną, zaś reszcie  licy­
tantom zwróconą będzie.

V.
Utrzymujący się przy licytacyi winien przyjąć 

długi na tej realności ciążące aż do wysokości ceny 
kupna, a to w te d y ,  jeżeliby wierzyciele swych k a ­
pitałów przed wypowiedzeniem w tym przypadku 
przewidzianym podnieść nie chcieli.

W  razie  niedotrzymania przez n a b y w c ę , k tó ­
rego  z warunków licy tacy jnych , a szczególnie w a­
runku V. będzie nowa licytacya z wyznaczeniem ty l­
ko jednego  terminu na koszt i niebezpieczeństwo s ło -  
wołomnego nabywcy rozpisana, i tenże staje się od­
powiedzialnym za ubytek późniejszej ceny k u p n a ,  
nietylko złożeniem wadyum, ale także całym swoim 
m a ją tk iem ; albowiem na tymże terminie przedm io t 
licytacyi stanowiąca realność także^nizej ceny sza­
cunkowej sprzedawaną będzie. . . .

Reszt? warunków licytacyi i ak t  oszacowa
sądowego realności pod Nr. konskr 90 w "y  » 
m ogą w reg is tra tu rze  podpisanego c. k- sąau pyc

przejrzane. z  c k  ^  powiatowego.

Żywiec, dnia 30. czerwca 1870,



(1749) GoncurS ■ $Cu$fd[>rf ibunfl,
gir. 1 2 8 6 -P r .  Sin ber f. I. B c f c r e t b i l h i r g ś c n *  

f i a l t  i n  L inz ift b ie  (Stel le e ineó £ a u p l l e i n e r s  fu r  
S R a t h e m a t i l  u n b  3eicf )nen,  fubf ib ia r i fd )  f i k  9ł at mtDif* 
fenfd&aften su  befe^en.

3)xe SSe^ufle flnb burd) b ać  SBolłćf&uIgefejj nom 
14. SJtai 1869 jR. S3L 91r. 62 feeftimmt.

SMe SSemerber  J j a b e n  ityre gelj&iifl i n f t ru i r t en  
cm b o 0  F. f.  3) i iuiffer iuni  fur  f fuI tnO u n b  U n t m i d j t  
g e r i d ) U t e n  ©efudje  l a n g f t e n ó  b ió 2 0 .  S i u g u j t  l.  Ji. ent* 
t r e b e r  u n m i t t e l b a r  obe r  w e n n  fte be r e i t c  angof teQt 
f l nb,  b u r d )  ifire Dorgefefcte 93ef)órbe a n  t e n  f. f. Stan* 
b e s f d j u l r a t b  fu r  D b e r ó f t e r r e i d )  g e l a n g e n  ju  (of ien.

Stani  f. f. 2 a n b c ć f d ) u l r a t l j e  f u r  O b e r t f t m e i d ) .
L inz , 7. Su it  1870.

(1775.) J fu n b m f l tb u n g .
9?r. 2871. SBum Z łoczow er f. f. Jfreió* ata 

^paubelggerid)te tnirb bifm it befannt gernrd)t, baftb ie  
©efellfdjaftefirma „M argulies &  L andau“ te r  B rodyer 
£ a n b lu n g  mit g j lanufactuttnaaren bee Jacob M orgu- 
l ies unb Lewy O. Landau tregen be6 cm 1. Slpril 
1869 erfolgten Slblebeita beó ©efeUfdjafteie Lewy O. 
L andau  and bem Stegifter fur ©efellfdjafiefirnieii ge* 
I5fd)t murbe,

Sluó benr Starce be6  f. t. Sfrei6ger id) te6.
Złoczów, ben 8. S u n t  1870.

(3)(1 7 6 4 )  E  d  f  k  t .
Nr. 29.039. Ces. król. sąd krajowy we Lwowie 

rozpisuje  w skutek wezwania c. k. sądn krajowego 
w W iedniu  na podstawie skryptu  d łużnego dniu 7go 
m arca  1861 i wyciągu z ksiąg głównych oddziału 
kredy tu  h ipotecznego  c. k. uprzyw. austr. banku na­
rodow ego  z daty W iedeń  8. maja 1870 w celu śc ią­
gn ięc ia  p re tensy i c. k. uprzyw. austr. banku na ro ­
dowego w kwocie 9848 złr. 56 kr. z 6% odsetkami 
od dnia 7. maja do 7. listopada 1869 w resztu jącej 
kwocie 284 złr. 23 kr. w. a. i dalszemi 6% odse t­
kami bieżęcem i od dnia 7. l is topada 1869, prowizyą 
zwłoki od pojedynczych r a t  odse tek  od dnia zapa­
dnięcia do dnia zapłaty  po 6% obliczyć się mającą, 
kosz tam i 8 złr .  45 kr. i 44 złr . 10 kr. a. w. i da l­
szemi kosztami w końcu zaległej jeszcze  należytośei 
od intabulacyi powyższej pretensyi w kwocie 70 z łr .  
6 2 ' / a k r .  w. a. z prowizyą zwłoki przymusową p u ­
bliczną sprzedaż pretensyi w mowue będącej za hi­
po tekę  służącej rea lności pod L. 7 2 9 ’/* we Lwowie 
położonej, Józefy Ulenieckiej własnej, w t rzech  te r ­
minach, a mianowicie : 29. sierpnia , 30. września, 
31. października 1 8 7 0 ,  każdą razą o lOtej godzinie

p r z e d  p o łu d n i e m .
Cena wywołania wynosi 26.660 z ł r . ,  waiijum 

10% ceny wywołania czyli 2666 z łr .  w. a. w g o ­
tów ce, książeczkach  kasy oszczędności galic., l istach 
zastaw nych Tow arzystwa kredytow ego lub hanku na­
rodow ego  , albo w obligaeyach indemnizacyjnych. 
P rzy  dwóch pierwszych te rm inach  nie będzie pow yż­
sza realność niżej ceny szacunkowej sprzedaną, przy 
trzec im  zaś terminie ńie niżej 18.000 z ł r . ;  resz tę  
w arunków  licytacyjnych, jak o  też  wyciąg z ksiąg  t a ­
bularnych można p rze jrzeć  w tutejszej reg is tra tu rze ,  
lub przy licytacyi.

Ó licytacyi tej uwiadamia się obie strony, 
wszystkich intabulowanych wierzycieli i wszystkich 
łych, którzyby po dniu 12. kwietnia 1870 do tabuli 
weszli, lub którymby obecna uchwała z jakirgc bądź 
powodu doręczoną być nie m o g ł a , do rąk  ustano­
wionego niniejszem kliralora w osobie p. adwokata 
Kabatha ze zastępstw em p. adw okata Małego i przez 
edykta.

Lwów, 11. czerwca 1870.

G b i  c t.
0ir0,  29039, Stani  L e m b o r g e r  f. f, t t anbeóge* 

vld)te_ m i r b  i tber SInf t idjen bee  f.  f. S a n b e ć g e r i d j t e ć  
i n ^ i e n  o u f  G n m b l a g e  be r  © d j u l b u r  Fl intę  Dom 7 t e n  
gj?ars 1861 t c t ‘ Slufijsiigee a u 8  b en  £ > a u p t b u d j e r n  ber  
$ t ) p o t f ) e f a r =  (Srcbitabtfyei l i inf l  be r  f. F. pvip.  óf terr .  
D t a t i o n a l b a n f  bto. W i ę n  5. 3J?ai 1870 j u r  ®efr iebi=

g u n g  b e r  £ a r l e ( ) e n ć f o r b e t u n g  b e r  I. f. J>rlD. óft er t .  
S t a t i c n o t b a n f  p r .  9 8 4 8  fi. 5 6  Fr. óft.  SB. f a m m t  6% 
S n t e u f f e t i  t o m  7. 3Jtai bi e  7 .  St aDember 1 8 6 9  i m  
SRefte Don 2 8 4  fl. 2 3  fr .  óft . SB., u n b  be r  Dom 7 t e n  
gioDember  18 6 9  roei ter  l a u f e n b e n  6%  ^ n t ^ e f f e n ,  b a n n  
b e t  Dom S t a r f a t l ó t age  b i e  jun t  3 o l ) l u n g e t a g e  ber  ein<= 
je t i t en  S n t e r e f f e n r a t e n  be red ; ne t en  6 #  S3erj iigói \infen 
u n b  b t t i  Stoj ien Don 8  fi 4 5  Fr. u n b  4 4  fi. 10  fr .  
óft . SB., f o t r i e  ben rnet te r  a u f t a u f e n b e n  J f o f t e n ,  enb* 
lid) b e t  nod)  a u e f t a n b i g e n  b i t  bief t fdUfge © a j j p o f t  
be t r e f fenben  © i n D e r l e i b u n g S g e b u l j t  Don 7 0  f[. 6 2 ' / s f r . ' 
óft .  SB. f a m m t  S t ar jugó j i i nf en  bi e  e^ccut ioc gei lbi e*  
i u n g  be r  fu r  bie. ob ige g o r b e r u n g  D e r p f d n b e t t n , ber  
fyr. J o s e f a  U l e n i e c k a  g e b ó r i g e n ,  fu b  9tr.  7 2 9 1/» i n  
L e m b e r g  g e l ege nen  S t e a l i t d t  i n  b r e t  S e r m i n e n ,  u n b  
i^mar:  a m  29 .  STuguft,  30 .  © e p t e m b e r  u n b  3 1 .  Dc to*  
ber  1 8 7 0 ,  j e b e e m a l  u m  10 UI)r  SSo rm i t i agS  ^ieni i t  
a i ; ege fd ) r i cben .

^ e t  S l u e r u f e p r e i S  b e t r a g t  2 6 . 6 6 0  f i . ,  b a ó  
b i u m  1 0 %  bee  S tue r u fep re i f ee ,  f o m i t 2 6 6 0 f l  im 58aa» 
ren ,  in  g a U j .  © p a r c a f f a b u d ) e l n ,  Sp fanbbr i e fen  ber  ga l i ^ .  
S r c b i t S a n f t a l t  o be r  b e r  g i a t i o n a l b a n f ,  o be r  in  ©r i tnb*  
e n t l a f t u n g e - D b l i g a t i o n e n .  S3ei b e n  j m e t  erf ten Se rm i*  
nen  m i r b  biefe SReal i tat  nid) t  u n t e r  b em S lue r u fep i e i f e ,  
be im b r i t t e n  n i d j t  u n t e r  1 8 . 0 0 0  fi. f e i l gebo t en  m e r b e n .

® i e  u b r i g e n  g e i l b i e t u n g S b c b i n g u n g c n ,  fom ie be r  
© r u n b b u d ) ś a u 6 j u g  f ó n n e n  i n  be r  f)- 0* SKegif i ra tur  
o be r  bei  be r  S c i l b i e t u n g  eingefef)et t  t u e r ben .

SBon biefer  g c i l b i e t u n g  t r e r b e n  bei be  t j Ja r t e ien,  
f am m t l i d ) e  i n t a b u l i r t e  f f i l aub i ge r  u n b  aOe b i e j en ig en ,  
meld)e  n a d )  b em 12 .  5 Ip r i [  1 8 7 0  b ing l id ) e  SRed)te a u f  
bie f e i l j u b i e t e n b e  SReal i t a t  9ir.  7 2 9 ' / ,  e r m e r b e n  fod* 
U n ,  o t e r  b e n c n  be r  D or l i egenbe  5Befd)eib a u e  m a e  
im m e r  fu r  e i nem ff i runbe n id ) t  j ugef tef l t  t u e rben  
f ó o n t e ,  j u  ^ ) ó n b e n  b e e  B o r n i t  i n  b e r  t)3erfon bee  | ) r .  
S lbDoea ten  S) r .  Kabath m i t  © l i b f t i t u i r u n g  be e  | ) r .  
SIbDoca ten  S?r.  Mały befi eUten ( S u r a t p r e  u n b  b u r t ^  
Gbicte .

L em b erg ,  11. 3u n i 1870.

( 1 7 7 9 )  O b w ie s z c z e n ie .  ( 2 )
L. 3139 i 3S21. C. k. sąd powiatowy w R y -
n ip  nnrłm* TuniPiaTpm dn . 7.0 Rn**
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r ------- -  v » w .  v y ^
w ego w Przemyślu i  dnia 18. mąja 1870 11. 3754 i 
3849 w myśl § . 273 N. C. pierwsza za g łupkow atą 
drugi za m arnotrawcę uznani zostali.

K uratorem  pierwszej je s t  Dym itr  Szub z Ł a ­
dzina, a drug iego  Ilko Ciepły z Beska.

R ym anów , dnia 24. lipca 1870.

łfi A  y  -  I ł  t *  — (2)
L. 2139. C. k. sąd  powiatowy w D u b ieck u  n i­

niejszem z miejsca pobytu niewiadomym p. Annie 
Koczmasz i p. Ludwikowi Augustowi Hibl wiadomo 
c z y n i , że sku tek  podania p. Karoliny z Kopaezyń- 
skich Hibl z dnia 27go czerwca 1870 1. 2139 do 
sądu tu te jszego  wniesionego, naprzód  p. Annę Kocz­
masz, później p. Ludwika A ugusta  Hibl, a nareszcie 
p. Karolinę z Kopaczyńskich Hibl jako  właścicielka 
całej realności pod Nr. 104 1047* w Dubiecku po­
łożonej , składającej się z dwóch domów wraz ze 
stajenką i ogrodem  pod Nr. top. 78 st. 164 intabu­
lowana, a dotyczące uchwały sądowe z dnia 10. l ip­
ca 1870 1. 2139 p. Annie Koczmasz i p. Ludwiko­
wi Augustowi Hiblowi do rąk  ustanowionego w tym 
celu kuratora  p. Jędrze ja  Sobola w Dubiecku do rę ­
czone zostały.

Dubiecko, dnia 10. lipca 1870.

(1 7 7 8 )  E  d  y  k  t .  ( 3 )
Nr. 2255. Ces król. sąd powiatowy uwiadamia 

z miejsca pobytu niewiadomą p. Ernestynę  F uch s ig ,  
że przeciwko niej i Józefie z Beymów Chrystan, A n­
toninie z Beymów Dunaj, a względnie je j  dom nie­
manym spadkobiercom, jako  to :  F ranciszce  z Duna- 
jów Fuschig , Antoninie Dunaj, E rnestynie  z Dunajów 
F u c h s ig , Hugowi D u n a j , nieletnim Leopoldynie i 
Emilowi Dunajom do rą k  opiekuna p. Franciszka

Fuchsig , kasyera  w Budzie i nieletnim Maryanowi, 
Kazimierzowi i Henryce Hafatkiewiczom do rąk  ojca 
p. Ferdynanua Hałatkiewicza p. F ranciszek  Zieliński 
dnia 5go marca 1870 do 1. 627 pozew o zniesienie 
współwłasności realności pod  Nr. 330 w W ieliczce 
położonej, wniósł, w skutek  k tórego  pierwszy term in  
do ustnej rozpraw y na dzień 18. maja 1870 r. wy­
znaczony był, a powtórny na dzień 3. sierpnia 1870 
wyznaczonym. —  Ponieważ więc miejsce pobytu za-  
pozwauej p. Franciszki F uch s ig  wiadomem nie je s t ,  
p rze to  tejże ku ra to r  w osobie p. Ludwika Ł ap iń ­
skiego, c. k. notaryusza w W ieliczce, na jej kosz t i 
n iebezpieczeństwo ustanowiono, i z tymże spór  w jej 
imieniu wedle ustaw postępowania  sądowego p rze ­
prowadzonym zostanie.

Wzywa się j ą  z a te m ,  aby ustanowionemu itla 
siebie kuratorow i wszelkie dowody ku obronie  swych 
praw służące wcześnie udzieliła, lub innego obrońcę 
sobie obrała i tegoż sądowi oznajmiła, i wszystkie 
ku  obronie swej po trzebne  kroki p o czyn iła , g d y iby  
inaczej skutki tego  zaniedbania swej winie przypisać 
musiała.

C. k. sąd powiatowy.
W ie l iczk a ,  dnia 26. l ipca 1870.

(1766)  K o n k u r s *  ( 3 )
L. ,11522. Posada c. k. pocztm istrza w Bali­

grodzie  j e s t  do obsadzenia.
Z tą  je s t  połączona dotacya roczna 180 zł. — 

ryczałtow e kancelaryjne 36 zł. za u trzymanie co­
dziennej jazdy  posłańczej do L iska i na  pow ró t  r o ­
czne ryczałtow e w kwocie  450 z łr .  w. a. w

Natomiast je s t  pocztmistrz obowiązany przy za ­
warciu kon trak tu  s łużbow ego złożyć kaucye w kw o­
cie 200 zł. •' 1

Ubiegający się o tą posadę mają swoje należy­
cie opatrzone podania w przeciągu  cz te rech  tygodni 
wmieść do c. k. Dyrekcyi poczt.

Z c. k. galic. dyrekcyi pocztowej.
L w ów , dnia 25. lipca 1870.

MW '*
<E o n ę u r  4. - l

91r. 11522. S3ei bem f. f. fRoftamte in  Bali­
gród ft bie [jioflnieijieróftfUe befejjen.

ailit berfelben ift bie S3eftaUung jAbTlidjer 180 
fl„ b a s  9Imt$paufd)ale jftlirlid)er 36 fl. unb fftt bie 
Unterfyaltung ber tdglidjen 93otenfaljrten nad) Liska 
unb jurucf, b a s  [Raufdjale Don jdl)rlid)en 450 fl. ner- 
bunben , unb (w t bet HJoftmcifter bie C au tion  Don 
200 fl. ju  leiften unb fld) einem SMenftóertrage łu  un« 
terjiehen.

$>te SeiDerber um biefen ijloften babeit i^re 
sebórig inftruirten ffiefud;e binnen Dier Iffioi^en bei 
óec f. f. SRoftbiredion in L em berg  j\u ilberreidjen 

Sion ber f. f. ga ii j .  iPoft*®irection.
Lem berg , am 25. J u l t  1870.

(1 7 6 7 )  O b w i e a z c z e n l e .  ( 3 )
L. 11880. Podług doniesienia kr. głów nej dy­

rekcyi ruchu w Monachium do wysokiego e. k. mi­
nisterstwa handlu został r u c h  pocztowy na przestrzeni 
do bawarsko-nadreńskiego palatynatu na teraz wstrzy­
many.

Co się do publicznej wiadomości i  tem dodat­
kiem podaje, że c. k. urzęda pocztowe równocześnie 
otrzymują polecenie przesyłek wartościowych w tam te' 
strony nieprzyjmować.

Z c. k. galic. Dyrekcyi poczt.
Lwów, d n i a  27. lipca 1 870 .

t f u t t b i i t a d i i u n g .
9!r.  1 1 8 8 0 .  2 a u t  e ine r  a n  b a s  !)• f f. .Dan* 

b c lSm in i f t c r ium g e l a n g t e n  S J J i t t b e i ^ n g  ber  S e n e r a l *  
© i r e c i t o n  be r  f. ) 8 t ' i f tT) r6anf t a [ t fn  tn M u n c h e n  ift b e r  
/saf) i 'pof tDerff l )r  n a d i  ber  ba ie r i fd jen  S ł ^ e i n p f a l j  b i«  
a u f  ŚBei teres e i n g e f i f d t  morfcen.

SJaei  m it  Dem SBemerfeii  i u t  a l l g e m e t n e n  & e m  t« 
iii& g e b r a d ) t  iDirb,  b a b  bie  un t e r f t e  l enben  ^Joftfini tec 
a n g e m i e f e n  t u e r b e n , S o B t p o f t f e n b u n g e n  b a b i n  nid ) t  
a u f j u n e b m e n .

S ion  be r  f. f. g a l i j .  ^of t*  3)irection.
I .em b e rg ,  ant  2 7 .  3 “ ^  1 8 7 0 .

Doniesienia prywaine^

ObniesKCzenie.
Istniejąca taryfa dla nierogacizny według* 

ładunku wozów na kolejach Lwowsko-Czernio- 
wiecko-Jaskiej, Karola Ludwika i kolei pół­
nocnej Cesarza Ferdynanda znosi się od ania 
1. sierpnia r. b. aż do dalszego postanowienia, 
a natomiast ustanawia się d a  s z a  n o w a  t a ­
r y f a  z n iż o n a .  

Taryfa ta uwolniony jest od wyż wymie­
nionego czasu aż do dalszego postanowienia

na kolejach Lwowsko-Czernowiecko-Jaskiej 
i Karola Ludwika od doliczania ażya. 

Dla zwierząt innego rodzaju, zostaje taryfa 
według ładunku wozów w całej mocy. 

Egzemplarze wyżwspomnionej nowej taryfy 
dostać można w stacyach dotyczących zarzą­
dów kolejowych. 

Lwów, w lipcu 1870 r.
Dyrekcja ruchu (1797~1>

C. k .  u p r z y w U . k o l e i  g a l i c .  K a r o la  L u d w ik a .

8  c . k .  g a l i c *  d r u k a r n i  r z ą d o w e j *


